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leS mil·onów 
Na tle załatanil' budżetu panują w koalicji rz~tlowej poważne tarcia 

P.P.S. żąda kategorycznie redulIcji armii i l-roczD~i służby wojskowej 

Podwyższenie taryfy kolejowej--nowy krok ku ~rożyźnie 
Specjalne wywiady uOlosu PoJs~dego" z ministrami Ziemię~kim i C"ądzyfiskim oraz z pos. Michalskim 

• NlI~z warS2:awski korespt'ndent (B) te- dach. Następnie w spDsób zdecydowany I drudzy g<::dzą s~ę tylko na zmnie;szenh Proje!tt podwyższenia taryfy kolefo. 
lelOnu;~: zażądałem od swych koleg6w_minis:trów I v. "datków patstwowych iregą redukcji we} wzbudził zrozumiałą sensację. lapy-

Wczora:sze posiedzenie rady ministrów z~loszenia w najbliższym ~;r.asie do sejmu uru'':nifów, J:it>rwSii z~ś pra~ną pcwi~k_ tabśny b. min. skarbu p. Michalskiego o 
trwaio od godz. 5 po poło do godz. 9 wie- rząd()wcj ustawy o r~dukcji arm'i i zrnniej I szc:de dcch{(!ów państwowych przez ze- opinję. Ot?~owiedział krótko: 
czon:m. s7.eniu ',za.su służby wc-jshcwe; .do j,:dneg~ i bran.ie podatku n;ai':it~owego i po~wyż- - Zda;e mi się, że panowie ministro. 

Z powodu pogłosek rozpuszczan ch l roku1 gnyz tylko tą drogą da S1ę coSl~gnąc I szeniC taryfy ko]e;owe,. Tern OSt3tru po- wie zaczyniają wchodzić na Iinję najmniej-
zaW'Lięcie o moUwośt:I dymis'i gabin;tu r1ecz}"wistą oszczędt;ość w

1 
budże~le p~~- l' ~:::lat był ~c tycho:zas IIIiemożIiwy do prze sze~o oporu. Podwyż~e~~ tary!y kolejo

lub szerddei rekonstrukcjj~ kcrespondent shvowym. Jest bo,",!em. fa "t,,;m nlemozh- p:owa~ze!lla. z P'?wodu • stanowczeg.o i weJ - to krok ku dr~zyz~Ie, ,!" fak z tego 
D!lSZ udał się do prezydjum rady mini- wym ~o zaprze~enla, z~ d,:hcyt w t~~ I Si r;e<:lWU. ~in; Zdz1ech0'Ysk}e~o. Z cIzl- wybrnąć doprawdy nle wtem. 
słrów, ahy na miejs:u, zaraz po n<lsiecIze. roku Jest powazny - Slęgający 400 md)'l fle}~e~o. Jen~aK prze,!,ówlema Jego na. ra_ 
ruu zasi~gnąć miarodajnych o:?inji. złotych. . , • d~le ~In ?trow ~~nto~~ował~ - Cl~g- TYLKO MIN. RACZKIEWICZ ... 

Pierwszy udzielił mu infa ac'i op u- Z~dne. połOWIczne ~rodki ~e. pomog~. I nle mlD: Chąt:'zyr'~l{l - IZ pan .mm •• Zdz!e- Pogłoski o rekonstrukcji rządu w daL 
szczający posiedzeme rm 1 ~a!ezy Się zdecydowac na CIęCIe zasad- I chowskl ~g~1 Hę n~ I??dwyzszeme ~ l szym ciągu się powtarzają, ale w dniu 

IUcze. ryfy koleJowej w DaJbltZSZ2J przyszłOSCl. wczorajszym w nieco słabszem tempie. 
Po rozmowie z nUn. Zienńęckim kores- Z dobrze poinformowanych iródeł do-

MIN. ZIEMlĘCKI, 
który oświcdczył co nastąpuje: 

pondent nasz rozmawi~ł z W każdym razie dyskusji nie zakoń- wiadujemy się, że rekonstrukcją ograni. 
czvliś'l1Y· MU&i nast~pić jeszcze w cbgu czyI aby się wyłącznie do teki spraw we-

- 11ó; kolega partyjny pos. B~rlicki, 
sf;recyzował postulaty gospodarcze PPS., 
c!omagając się przedewszystkiem wstrzy_ 
mania c-fa1szej redukcji urzedników i nie. 
zmniejszania pensji pozostaiym na urzę-

ądy 

MIN. CHADZY14SKIM, 
który S"recyzovlał syt1.:aci~ jak następu;e: 

- Na radzie rrioisŁrów ujawnHy się 
dwa za5:ac!uic;te 1den'n1'i: z jednej strony 
PPS i NPR, z drugizj Piast i endecja. 'Ci 

zą byĆ 

ś-'}dy (dz:ś) raoo porozu:r.:c::ie pC>1!'iędzy wnęŁrznych. . o 
stronami i e!ori-ro wówczas na radzie mi~ I Różne pogłoski w tej spra"\\'ie, zano
nistrów dojdziemy do wniosl[ów ostatecz- ! towane przez pisma żydows'-lie w War_ 
nych". I szawie, a także nie!dóre polskie, należy 

• • • zaliczyć do rzędu kaczek dziennikankich 

e o p lityki 
Jednaliowo należy Karać monarchistów jak. i Komunistów 

Sejm przyjmując wnioski lewicy, potępił wyroki sądów łódzk.1Ch, które aprobują. 
gwałty nad ustawą o 8-g.:;dzinnym dniu pracy 

Nasa: S!praw~,zdawca parlamentarny I Przp.b ag pO~'Bdz~n:a I 
(St. Gr.) telefonuJe: u ~ 

Izba zakończyła wcz.o.ra· obrad d ~o załatwieniu w pie;ws;em ~z'ylan.u I 
ta 

~A~' h' k J Y na I prOjektu ustawy o odpoWled~lalnos:;l skar-
us wą O S~la(: t pr<l urałod'ach. Clou bu państwa za przesyłki pocztowe, tele-
dyskusji sła,nowiła mowa posła Marka, graficzne i rozmowy teldoni-:zne w obro- , 
który zdo,hył laury pierwszego krascnn6w- cie wewnętrZ/nym oraz pro:ektu ustawy o I 
cy sejmorwego. likwidacji mienia byłych r(}sy's~dch osób I 

Zanotować możemy rzadki wypadek prawnych, se'm vrzystą "ił od caIsz'!i ro::-
prawy nad proj~kt::,m pragmatyki dla sę· 

przkonania przez mówcę sŁuchaczów w dziów i prokuratorów. 
izbie. WS1Zystkie zasadnicze poprawki, w ! Pierwszy zabrał głos poseł ks. Kubik I 
których obronie wys1ępował p~eł Ma- ! (Ch. N.), przyczem polemizował z pon:e- ! 

rek, zosłaloy uchwalone większością oko- działkowymi wywodami posłów Sa:lO;cy : ; 
lo 20 głosów. Sommersleina, pow1hjąc się n3 proces 

Steigera, jako dowód, że sęd.zbwh przy 
Sprawa, któreJ bronił poseł M.ek, , wyrokowaniu nie kierują się wzg'ęd'ami \1-

była słtl:Slzna i domagała się jaba,jrych- I bocznymi, ani w7<51ędami na o"1inir;:, 
Jejszej decyzji. Poseł Marek WYlSt~",U Poseł Miecznikowski (Ch. D.) stwiet
przeciwko nieodpowiedzialności ,,soJWie- I dza, że staw!any sędz!o'll z.arzut stronni
tów" sędziowskich. Chce, żeby sędzia byl czości jest bardzo ciężki. 
odpowiedzialny n~etylko p'rzed sw<ljem MOWA POS, MA.RKA. 
sumieniem, aJe również w oSDbie min. Następnie dłuższe pn:emówienie wy-
sprawiedliwości i przed władzami kon- I głosił poseł Marek (p. P. S.). Mówca 0-

stytucyjnemi. I świadcza. że pragn!e poruszyć zarówno I 
Posłowi Markowi sekundowali baiJ'dzo jasne, jak i ciemne strony naszego sadow- I 

.3_, In' nictwa. " 
~le ze pp. Lypacew1Cz i Sommersiein, . Rozpoczyna od stron ciemnych, które' \1 

Tuz.a>!'Rrlr.J' aiąc je-f1'o postulaty przez cał~ wi?zi w fakcie i.stni~nia sąd'\wni-:twa do-
szereg p:rzykładów z praktyki sędJZiorw- I raznego, nazywając le hańba Polski które I 
ski.ej. jego zdan:em. powinno być natychmiast 

8fT-"'a przecllWlla była bardzo słabo znies:.one, jak również s\os'lwanie kary 
śmi2rcl. Kara śmierci dopóki nie jest. '..l

reyrezeaJtcowzlJ1a. W jej imieniu przem.3- stawowo zniesiona. winna -być faktvczn:e 
wiał poseł Bittner, któremu wczo·raj przy- drogą łaski wz~lędnie zamianą na więzie. 
ptrtrl'iano In"su'sy z proceoo B~!:nln<Ja. nie slosowana. 

W rc,z'lltacb dysKu.s;i nie będziemy Duże zło po~eł Marek w:d"d w zhd-
. • 6 ., "f..J h 

mieli ' o s~"wietó1V sę.'zioiVv's·':.bh". Sędziów p'cm rrzec/;'\,;::rIU Sl~ ar~~~ł')w s r(,.:"-7.YC , 

n:dc;no"vd h~cozie 1:' ·dste.r, a tl2'e'i'C""; e d~ I równafl"cych się niemal d:żywotniemu 
wi~?':~!!;u. 

rartji pc,'ityr"Or}'ch '::'a s::tnu s,dziCW-l W dal!:zvln ciąrłu sw:!"'o nrzemów!en:'i 
~\c;~o będzie zanrool.:ne. poseł Marek przytacza różne przykładt • 

złych wyroków wydanych wbrew ustawie, I 
wzgL~dn:e stronn:czych, przyczem m. in. 
zarz;uca sądown:ctwu, że I 
us1awodzwshvo r()~otD:CZ2 traktuje w 5PO- I 
sób przekraczający wolę sejmu, c:re~o do- I 

wCclem jest, że dyrektor iabryki Poznań- I 
sk:e-go w J ... odzi tand's"~r~ plZekra.cza bez- "' 
kamie ustawę o S-godzinnym dniu pracy. 
Mówca zwra:a dahj uwagę. że z pośród: 
dwu partji, które d~żą dQ oualenia ustroju l 
repuhHkańskie~o, kDrnuniści S1\ prześlado- I 
wani, zaś mon:::rcHści korzystają z toleran-
cji, a nawet ~ęsto z protekc;i. ! 

8ED?.IOWIE POWINNI STAć ZDA.LA 

dz10wską i wielu sędz!ów po-uSlIlwać, jsk 
to zrobiono we Francji z rojalistami, gdyŻ' 
nie można się pogodzić z tem. aby sędzia 
był prez~sem monarchistów. W z,ako!1c:re
niu ośw:adczył poseł Łypar;ewicz, ż~ bę· 
dzie głosował za obydwoma poprawkami 
posła Marka. 

POPRA WKI LEWICY PRZY JĘTOI 

Na tem ogólną dysklSję zakońozono 1 
przystąp:ono, do· dyskus;i szczególowej, W 

toku której do poszczegól nych artyku
łów projektu przemawiali posŁowie: Hel. 
man, Sommerstein, Matakiewicz ora% 
poseł Chełmoński, który zaakceptował 
wszystkie poprawki rządowe, wypowie
dział się natomdast przeciwko poprawkom 
r.nnie;szości. 

Przystąp:ono do głosowania. Z po-

. OD WALK POLITYCZNYCH. 
Przechcdząc do omawian:a samej usta

wy, poseł Marek wyraża po~ląd, że sę
dziowie ze wzg1ęlu na sl'lul'l",isko, jak'e 
p:asŁują, pow'nni n:e tylko w wyrokach.. I 

ale w życiu trzymać się zdaJa od wielu 
walk politycznych. Sprzec'wia się rów
n:eż mianowaniu sędz=ów drot5ą ~yboruo 
g:1yż S'Josó b tn~{i m5ó tby się przyczynIć, 
że sędziowie stwarzaliby zamk":ętą w so
bie grupę i całkow:cie tlz:tleżn!liby wvrruar 
spraw:edEwości od w':Jływu ministra, któ
ry jest za ten wvm:ar od..,owiedz!alnv 
przed sejmem, Byłoby to sprzeczne z kon
slybcją. 

śród zgłoszonych poprawek przyjęto prze. 
dewszystkiem poprawkę posłów Mark'l, 
Poznańddego i Semmersteina o przywró
cenie artykułu 4-go pro!ektu rząd()we~o, 

I wprowadzającego zakaz należenia sędziów 
do partji politycznych, stow3rzys'teń, zrze.
szeń lub związków o celach politycznych. 

Przyjęt'o w imiennem głosowaniu 162 
przeciwko 142 głosów poprawkę posła 
Marka, dotyczącą sposobu nUa.nowa:lia sę' 
dziów. Według po')rawki minister $pra
w:·edliwoś.ci przedstawi do mianowan~. 
przeydentowi Rzplitej jednego kar>dydata, 
bądź z liczby kandydatów, przedstawio
nych przez właściwe sądy, bądź też z po· 
śród kandydatów. pos:adających warunIn 
ustawowe dla p!'zyjęcia stanowiska sę
dziego. 

Poseł Bittner zwraca szcz~g61ną uwa· 
gę na kwestję n:oezaw'słości sędziów v. 
w związku z proponowanym przez komi
sję sposobell) nominacji sędzIów, 

SĘDZIA l'PE MOżE Bić P~EZESEM 
MI)NARCHI~TóW. 

Poseł Ły:-)a-::<>wkz rWyzwolen:,e) trWt

ża. 'e sten s(~zkwsld wynH1.,ra sanacji, 
którq, 1'"'uszą ryrze .... rc.wadz;ć sami sędz:o
w:e (l1110 se!~. D"l~: ol,"/a-l" .... 'ł mlw"'·~. 
.;? !. :',,1: ,~: .. ' - ... d~~··"'''' lh wł- ,,-~, tn be-
d~ie .- ~u&iała - zawi;sić niezawisłość s~- i 

Dalej przyjęło wniosek posłów Marka 
Poznańsk!·ego i Sommersteina, przywra'C3. 

iący ad' kuł rł'o-7.ąr;v, :Te sędzia powini,,"o 
w rlnżbie i poza służbą strzec powaJa 
sądu. 
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o 
Pogłoski 

rekonstrukcji 
gabinetu P. Skrzyńsliiego 

SlO a f Slysto skiej sprawie rwości 
Mordercy Matteottiego przed sądem 

Reakcja wło,ka prop_aguie kult ohydnej zbrodni na wzór naszej 
niewiadomszczyzDY 

Jeden z najmnie:.szych a sprawia~~- • 
c :1 JlJt.,jwkcej kłopdów wszystld .. gaM. (Od specjalnego korespondenta "Głosu Polskiego") 
1',' , ., Polsce - ••• ub l'. P. R. jeszcze Rzr-n, w marcu, I koby charakter wywiadów i inwigilacji. się ona w pewn-ego rodzaju p\Sychozę, Nli 
przed sesją ligi narodów w Genewie przy. Jak wiadomo już z depesz, w Chi et:. Podczas z;azdu fa'szysŁów, policja, kt6- brzegu Tybru, w tern miejscu, gdzie po 
Mł~-"ał sip. do pa cz' i z (. ;ne; Iroalicitj n;.ia,stecZlku w pobliżu R~ymu rozpoczął I rą uprzedzano o możl:wości pobicia przy- raz ostatni widziano Matteottie,go groma
Na żeczenia p. Popiela a bez wiedzy jego SIę ., ',', proces przecIwko mordercom - wódców opozycji, d-elegowała ta;nych a· oziły się tłumy, ,które od świtu do wlecze
kc'" T~dr-'1 ... .Ilądzyt..:..Jego klub N. P. J przywód,cy ~o>cjalistów wło,kich, MaUe- I 'gentów, którzy w razie napaści mieli ich .ra wystawały na bulwarze w oczekiwaniu 
R. tfł('~awa!, ~ak wiadomo, przeciw -.1y. l otti'ego, Gia,como MatŁeotti zarnordo- bronić, Między innemi strzeżono i Matte- ~ .. egoś ni.ezwykłego, Całe Włochy przeży
fi -acH tra'..-ta·ów _ ::::roeńs!rbh w sejmie. I wany został przed dwcma laty, a spraw- ottiego, natychILiast jednak po zakończe- wały j,akiś d~żk1 kryzys pS)1'chiczny, a 
Jeż2:i, r:lcatr teraz d.o teg.) mało ~naczą· cami tego ohydnego zabó:slwa było kil- niu z;azdu, agentów odwołano, Po upły. part ja faszystów utraciła ogromną ilość 

:n!erm. ezzo, to dlate~o, !e nabie:a ku radykałów faszystowskich. Przew~d I w:e zaś dw6ch cni rozeszły się po Rzymie sympatyków, 
01'0 c.,. In<iści w wirze ~!łłosek o ~- 'sądowy wyjdni zapewne szczegóły zbrod- zIcwie~zcze rogłeski. Dopiero po upływie dw6ch mie.sięcy 
konstrukc~i rządu, o rozkład2.ie koalicji' ni" dotyc~,cza~owy. bowiem ~os:adany w I Żcna posla NI atteottiego, iednego z w odludnej miejscowości pod Rzymem 
i t. p.; ~tóremi zosta:iśn;Y zasyp~ni ~6w. tej spraWIe mater,ał, . zd~byty , zres.ztą i ~aj!"opul~rnie:.s,z~,ch ~ziałaczy p~rtii sO,cj~- zr:aleion~ dało mężczyzny .w stanie roz
noczeSDle ze wznOWleDlem sesJI seJmo- przez reporterów dZ1enn.karsklch, Jest I:~tycznel zwroc:ł,! SIę do pO$łow sOCjah- I kładu, By~ to trup MatteottIego, Dwa la. 
wej. dość skąpy. _ stycznych z prc€eą (, rczr o,częcie poszu- ta już ciągnie się śledztwo władz sądo-

W' 'd klubów i klubik6w sejmowych W'omą 1924 roku odbywał s:ę w Rzy- k:wań ;ei męż.a, ~atteotti bowiem wy- wych, W trakci.e tego -czasu nie,którzy z 
zmus:::ych pamiętnej n.ocy Hsto~adowej m1e ieden z kolejnych z:azdów przedsta- I szedł z dorr.u W porze ob'adowej, zaI"o-; ucze~tnik6w ponurego dramatu zostali wy
Z d. 20 na 21 1925 roku do ugięcia karku- wic,j.el.i pa:tii fa~zy~tów, ~a z'azd ten przy- wiac'e'ąc "v~r!y ;-owrót i w:ęcej sit:< me I pu~zczeni na wolność czy to wskutek ni~
przed wymogami interesu państwowego, bylI hczme radykalo'Nle faszy~towscy, z'rwił. Wychodząc. nie rosiadał przy iamych dowodów winy, -czy też wskutek 
już kidl[uje chęć zrobienia nowego mi- między którymi zna;dowała s:ę też grupl:' scb:e ani w,:(>l-,sze; sumy p'eniędzy, ani też amnestji. Oówocoozono dzi'ennlkarza·m~l-
che ___ mache'u parlamentarnego. Re.zu. medjolań~,ka z przywód,cą Amerigo Du- jak:chko!w:ek dokumentów. jonera Nald:ego, który dO"Jomagał w \!-

mo~ano sobie dość zwyczajnie, że p. m:n:m na czele. So'cjaJi€ci zaalanr.owali polic;ę, cieczce Filippellemu. Wreszcioe i sam Filip-
Skrzyński przywiezie Polsce z Gen~wy Zarówn? Dumini ,iak i je~o towarzy- Zaczęto przypuHczać, że zdarzyło się peIli wypu-szlCzony został z więz:enia, 
coś, cO można będzie nazwać klęską, a sze słynęlI ze SWOIch brutalnych roz- nieuczę€cie i wkrótce rozeszły się po- Przed sądem sta'e tylko Amerigo Du
wtedy oczywiście, panie te.fO, ,,0"iUf'a na- ~aw z ~rzeciwn:kami p~1itycznymi. ,Opi- i głoski, że Matłeotti padł of!arą napadu: ' mini z towarzyszami, a broni go generalny 

}:." n a publIczna za.rzucała 1m w.społudz al w I L d d k ' l' lk f " k .. f k" , rodowa" zmusi go do dymis:l, koalic!a roz. . M' , ecz na~a u o onac mog I ty oaszyscl .se r-etarz part;l aszystows le} l prawa 
szeregu rrordów pol-tycznych. oWIono "l d t 1_' t· t t k 1\r l" ł F' , leci się f moma będzie ur"t:ądlZić nowy. , , , , . 'd 1 S e z wo Snlerowano ez w ę s ronę· rę a 1·1U~'W 1:.1ego - pose armaCC1. 

przetarg na teki. Najmniej sprytny, a naj-. ze Duroml I:S: organJzatore~ .~, pr~y:vo cą Wkrótce natrafiono na ślad: w jednym z Proces budz1 w,jelkie zainteresowanie 
fa.szystowskle 1 ncz,rezwyczakt 1 ze po- rJarażów polic','a znalazła automobil, któ· nie tylko we Włoszech, lecz we wszyst-,\\,Lcej chciwy na teki klub N. P, R., które. d R l h k '" 

go część zresztą chodziła w nieutulonym Sla a on ~ ,zym!e wp yw~wyc pro~e - I rym często !'eździł Dum:ni. Wewnątrz au-l kich kulturalnych państwach, początek 
torów, za m.,ulą,cych wys,o.kle stanOWIska tomobilu zaś dostrze7ono niedokładnie, zaś procesu był niezmiernie charakter v-

żalu po gen. Sikorskin. (vide - pan Po. h h f k 
, I) w !e,rar.c Jl .a,~zYlStows.lel. . zmyte ślady krwi. Okazalo się, że auto- .styczny dla panu,'ąc'\'ch we WIosze'ch sto-

1)12 ,zrozumiała, że trzeba zawczasu - M k l 

"c-dskrzynić się", żeby mieć prawo nale- - O~lono, 1 o te.~, Dze ,~~ote torzy1Cl I 'mebil ten otrzym2la banda Duminiego z sunków, 
aprobu,ą dz!ałalnosc umlD! ego, pos U-l I '~'I' 'll~ P d . d 

żen1a do noweJ' koalicJ'i i nowej' teki •. Stąd " ,. , I d" I po c(:ema ... ·1 :p02 ego, rz-e rozFoczęClem procesu o groa-
gUJąc SIę nawet nIm l Jego u zml, ce em Zb d : F'l' II' . t' h d b ł F' " 

powstało owe drobne intermezzo, które , .. 'k' f a ano WięC llppe lego I en nIe 11- c u są u przy y annac~l WItany owa-
te.roryzowama przeclwm ow aszyzmu. r 'ł ' ". d" Z t' , , ł 

teraz przypomnieliśmy. p b d R D' , , , mla oczysclc S1ę z pc e;rzen, os a wlono cy,me przez ogrcmne t urny oraz przez 
rzy ywszy ozymu, umlD! 1 Jego 'd kI" t d . FT P' J d kI' t sąd 

A1iśde premjer p. Skrzyń ski wrócił z towarzysze zachowywali s:ę, jak spiskow- gO'lle nał bn~ wo noscI: w \ y zas
t 

!~ !ppe ,I w a ze dc~una ne . panskwowe l 

N 
. I' . t k' F'I' II' I us: ewa z l€C zagraTIlcę, r.-orzy'. a ąc z z przewo mczącym 1 pro 'uraLorem na 

Genewy bez żadnej klęski. Nawet naj. ey. aW'ąza l 001 S osun 1 z llnp·e lm, d' 'L 'l' 'I 
. ł' k" :k' t C': porrocy z~enqro z:ennl.t' arza - mllonera I ,cze e, 

bar(hiej nieżyczliwy mu obserwator z ra. .s ownym ' lerow n-, lem gaze y "orr,ere N ld U' \ . . j.' 1"'1' l F' . \.\ kt' - . 
d
b 'I I:'" k 6 ł:l a :ego, CIeCZKa me utia,a SIę, a : iP- ar:naoCCl wyg 05h mowę, w oreJ 

mienią opinji narod.owej, p. Stroński nie . ta a , pb!oSma,. t red otrz~,mYfwa o tmó ' - pelIi i Naldi osadzeni zostali w aresz.c-e, stwierdził, że oczy całego świata zwróco-
może teJ' klęski" zna1ez'ć Stąd wlęc 'onowe su w.encJe o parta aszys w. ł d ł D -, b' Ch" 

" • S F'I" II' ł' k '., Wkrótce w a ze zaare,tztowa. y UmInle- ne są o ecme na leh. 
wniosek, że niema za co p. Skrzyńskiego am l Jppe l cz' ow:e o Clemnej prze- , . P 1 k' b ł k W d k d' , 'ł h ' 
obalić, a Jednak takby się chciało, bo to szłości a poch'odzący z nizin społeczny'ch, ' go l Jego towarzyszy, on a 1 y Y ta. er y t sę ZlQW przyslęg yc potęp:ć 

'ł . tł' k' .' I't znego I wielkie, iż można już bylo wytoczyć za- ma tych, którzy w ciągu szeregu lat dzia-
juz od listopada, a więc cztery miesiące, ~mla clą~ną~ zys ~'J~ zyc:a ::t~~~b:Jami : ,are~ztowanym sprawę o z-abó:stwo Mat- łali na szkodę narodu włoski€go, a więc ... 
rządzi, gotów jest zasiedzieć się, jak P", °dzPkorz~Clza. on

gd
;· Dom~ . e'sw .. I teotfeńo. Brakło jednak było n:ezwykle opozyc;onistów. 

Władysław Grabski. re a CYJnyml, a y um'm wraz z .. ' . '" 'K ,.". 
, ~,rupą przybvl do Rzymu, i€dno z tych' waznego dowodu zbrcdm: trupa l-latteo- Po skcnczcneJ mOWle delegaCja mleJ-
: N. ~. R. poczuła wprawdzie, że wieje I 'aut oddał Filippeli de dyspozycji Dumi- ttiego, Aresztcwati zaś uporczywie twier- scowej arystokrac;i wręczyła Farinaccle-

inny Wiatr, nie ten., którego pan Popiel I niego. dzili, jż są niewinn1. mu togę, którą nOO1Ć on będzie w czasie 
spodziewał się, więc na gwałt, na wszelki Dumini o 2Z jego towarzylSz,e odbywa- Daremne roszukiwanJa budziły ogólną trwania procesu 
wypadek trzej członkowie t;J.P.R. w wigU. Ii jakieś tt1;jemnicze wycie'czki, mające ja- ciekawość do tego sto;mia, iż prz.erodziła 
ję uroczystości ku czci Marszałka Piłsud-

Stan, KoL 

skiego przystąpili do komitetu obchodu, 
ratując w ten sp.osób honor swojej partji. 

Ale swędzenie przesileniowe Jes.t cho. 
robą chroniczną sejmu, więc skoro na ra. 

• a SI prowo at , -akie O znał świat 
zie N. P. ~, s~edzi cicho, to za ,to ,,,Pias:" Osławiony Azei który dorob;ł się m~,·ątku na swe,- straszliwe,· 
ma powazny Interes do załatWleDla. PI- , l a 
saliśmy już na cum najbliższy rejs łodzi I działalności założył sobie pracownię gorsetów, 
piastowej p.olega: trzeba dobić do spokoj. I •...•. . . 
nef przystani wyborczej, trzeba zagarnąć ~ CO go Te' nali nIe uchroolło od WIeloletnIego WJęZle01a 
c~łkowicie - ministerstwo spraw wew- , Nakładem Sow!cc~iego instytutu wyda. uda;e mu się osiągnąć glównycel swoich podaniu, wystosowanem do von Jagowa, 
nętrznych. Od pau dni już zupełnie 0- ' wn:czege u~sizdat", ukazała si~ kS:1żka zab'egów zosta;e członkiem centralnegO' prezycenta Folic:i brelińskiej, że porzucił 
twarcie dobila się do drzwi tefto minister. ' pod nagłówki€m "Kon:ec Azefa", Autorkom:tetu partii, -eserowców", Od tej chwili on już w 1910 roku skibę, ,zrywając ws.zel 
stwa p. Stefan Urbanowicz. Miejmy na- 'ej m:eń.szewik B. Nikola-ewski, oparł Azef rozw:ja swo'ą wlaśc;wą, straszliwą ką łączność z petersbur'Eki-emi władzami. 
dzieję, że te drzwi się przed nim nie o. ~~:ą pracę na e,er.nym n:ater;ale dowo:1o- I działalność znaną iuż dziś zresztą w egól- To też wielkie bylo jego zdumienie, gdy 
tw::rzą. "Robotnik" już oświadczył w i- wym na wąomnieniach generala A, W, nych urFach, d,z ęH SE"n.:ccy"nym rewe- dowiedział się w toku śledztwa, ż·e został 
mieniu P. P, S., że jest to kandydat uie do Gieras:mowa, szefa petcr~bursk:ej ochra- lac'om dcl oN,nym przez I3ureewa, Gło- are~ztowany, ;ako członek wywrotowej 
przyjęcia. ~bmy nadzieję, że P. P. S. n,a ny w lata,ch 11905-1909, na Nstach Aze- &ne w dzie -ach rosyj~k!ej rewolud zdema- partii, który brał czynny ud,z,iał w zama
t~m stanoWlSku ~trwa bez k~mproml- fa do jego żony, oraz na dokumentach, skov;at:ie prowokatora nastę1"uje w Pary-crach t€rorystycznych na koronowane 
s~w: WpuszczenIe p. UrbanOWIcza ~o znalezionych w ta;nem ,archiwum policji. ŻU na początku stycznia 1909 ro,ku, Azef głowy. Azef natychmiast zm:enia front Wy· 
mm'sterstwa spraw wewnętrznych ro. Przez szemaście lat czerpał Az,e,f sy- rzuca żonę i dwo:e dzieci, by uciec począt- mienia:ąc w d,rugim trmoriale wszystkie 
wna:"by się przekreś.leni? ~olncści wy- .stematycznie bez na"trnie:szych wyrzu-\ kowo de Berlina, ~kąd, otrzymawszy no- swo:e liczne i ,.'najgorJiwsze" za'sł~gi w 
bct'ow, b'Vłoby zaooWledzlą, ze w y b o. tów sumien~a swe zarobki z prowokacji. wy paszport na nazwi~ko Aleksandra Neu- walce z anarchją, w systematycznej obro. 
r y b.ę d ę z ~ (\ b i o n e, a..t0 j.est to, W sz-elk:e legendy o ideowym walenrody- I mayera, pttsz-cza się w wędrówkę po nie pra w,or,ządneg~ ustroju mo~arch~c2:ne
co moz~ być najgorszego w panstwle kon- żm1e, o dosto;ew~zczyźnie, mśc!wo~ci, o św:ecie, W 1910 roku, os:edla się na stałe 'I go, Na niC zdalv SIę tłomaczE.nta, nI~ po
stytucY'nem. 'chorobliwe; ambicji rozwiały się ostafecz- w Berlinie, urza.dzalą>c z przepychem ob- mogły wymowne arguILenty - zostaje on 

Naturalnie nie trzeba być naiwnym i nie w świetle rzeczowych dokumentów szerne lr.ieszkanoie. internowany w oc.ozie ieńc6w cy~i1nych; 
s~~zi' \ że skład nersonalny gabinetu ko. au~~,.,tycznych, Wo'na zadaje cios jego dobrobytowi, z rcv:od.u oPo?re~ cł-o~ob,y,se:ca 1 ne:ek 
alicvlne<So jest ta'~i, że nie mogą w nim Azef zeob,rował cotrowoln!e swe tl- wc1ro{ci orcb:ste:, .Me'''IE'k ;elfo U10YO- rrzer'fS1cny zeda e ro m'e ,~k:e~e szplta. 
zac"'-d;"ić rekonstrukcje. Owszem. Na sługi ta:nej pcrcH :eszcze w 1E93 ro!ru, wany całlrow:de w ro,~y'skich pa"ierach l~ w Moab:t Be:-lin), RewoI~~:a paździer~ 
tem polega koalicia, żeby za wzajemnem będąc studentem nolitechniki w Karlsruhe wartdc:owych, ulega ruin:e, Sprytny wy- ml-;owa przywraca mu wolr.o~c , dal.!",ze zas 
plJrozumi~nhrn ~twarzać prc~ram kom. Został też b-ezzwłocznie przyięty w cha- ga nie daje :ednak za wy1rane i przerzuca wy~rtyi rc1'tyczr.e ra'ą mu s.:-~wbnoś.ć 
prcmisowe~o działania i dobierać lutlzi l'a,kterze a~enta-informatora z pens'ą S-ciu się na inne_pole pracy, otw·erając przy po-- wstąpienia na Słllibę do .niemiecklego ml
do jego wykonania. Ale nie po to istnie. rubli miesięcznie. Powoli, wytrwale za- mocy swo'ej dru~i.ej żony ... pracown:ę gor- nisterstwa s?raw za~rar.l<:znch. Ch~roba 
je koalicja, żeby sobie poszczególni ludzie skarbia on sobie po,czątkowe zaufanie, a setów. AzeI zostaje aresztowany. Nastę- jed1'!a~ czym ~ora.z szybsze j:os:ę~y 1 po
i . -; przygoto'wywaIi po.cich!' wybory p6iniej i wpływy w koła,ch formującej się ,puje hagifarsa, Przypusz,czając, iż powo- wodu;e w kWldmu 191R roku snuerć. -
i władzę dla siebie. St. Gr. ,na samym pOoCzątku XX-go wieku organi- dem jego uwięzienia były stosunki z ro'syj- Grób jego jest bcz.imienny. 

,zacji !oc;al.-rewolucjonistów. W roku 1903'· .ski'm !Zadem. wyjasnia on w obszernem 
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, 
e x rem. krzyńsk

e ego o Genewie 
Zwycięstwem Polski test takt, Ż~ zasada przyznania nam prawa zasladania w radzie 

, Ligi została definitywnie uznana . , 
Należy wlerzyc, że polityka pokojowa w Europie jest możliwa! 

N 2ISZ spralWClzdaIWC3 
(St. Gr.) telefonuje: 

parlamentarny 

KOlDisja do spraw zagcaJDłcznych miała 
'Wczoraj dzień genewski. Premjer i min. 
spraw zagranlietmych p. Skrzyński zabie
rał głos trzykrotnie. 

Wpierwszem przemówiecUu pGZytyw
nie określił na czem polegają wyniki Ge
newy. W dwóch nastt;'--illych pcJ.emizował I 
z op<l~ycją, która należała dl() dwóch 
skrzydeł mClIlarchlstY'cznego i lewlcOlWo
włościańskiego. 

Wyni:ki Genewy premjer ująJ krótko 
a d-c®adJnie. 90 procent państw um.alo 
pf"awa PoJIS,ki do 7.as~a.danja w radzie J1.gi 
jedn,o,cumie z Niemcani. Na zarzuty 
pneclwnik6:w, p<lch'O'(łczące - jak mówił 
- z obłoków, odlpowiedlział realistycznie. 

Prem,je.r mówił o tem, 00 było., pp. 
Stroński i Jam D'łbski mówili o rÓŻlly,h 
!t-oż!iwościaeh, które się nie zrealizo
wały ... 

• • 
Wczoraj o godz;inie 11 min, 30 rozpo

ezęło s~ę posiedz;enie komisji spraw za
~rank:vnych w sali plenarnych obr~d sej
mu pod przewodni'Ctwem wiceprezesa 
Jana Dębskiego. Po zała,twieniu spraw 
natury formalnei, prezes n:łl'istrów i mini
ster spraw zagranicznych. Skrzyński, za. 
brał Cos: 

EKSPOSE P. SKRZYŃSKIEGO. 
Wiadomo, że w Genewie zeŁrały si~ 

r6wnr.cześnie rada ligi i zgromadzenie li
gi narodów. Są to ciała równorzędne ma
jące kompe.encje ro~grankzone, z wyjąt
kiem nielicznych SpT3W, do który·:h na
leży utworzenie nowych miejsc w radzie 
li~i. 

Co do tego inicjatywa wychodzi od 
rady ligi, a następnie zatwierdzona zosta
je przez Q!:!:lne zgromadzenie, Inicjatywa 
rady ligi ;.:..:.si być jednomyś1na, od zgro
madzenia wymagane jest dwi2 trzecie 
głosów. Zgromadzenie zebrało się pod, 
znakiem wprowadzenia Niemiec do ligi I 
narodów, w następstwie układów zawar- l 
tych w Locarno, 

Byllo możliwe przesilenie - kilkadzie
siąt pańdw z napięciem oczekiwało wer
dy'tt.~u rady - gdyż możliwości przesile
niowe pochodziły z niedoma~ań procedu
ralnych. 

W d3.lszym c~ągu minister przechodzi 
do poszczególnych momentów walki o 
mielsce stałe w radzie ligi. . 

Debaty, rozpoczęte przez veto, do
p~owaodZl:ły do wiadomych panom rewl
tatów, Mogły doprowadzić do f!crszych, 
jeżeli się weźmie pod uwagę, że...liga obra
dowała przez 10 dni. Jed"akże nie doszło 
do ta.kiego kryzysu, wynika:ącego z pro- I 
ceduralnych pne'pisów i przedstawiciele 
państw rozjech':di się w wierze, że braki 
zostaną usunięte. 

Mógł równ:eż n3 dą..,ić kryzys w ukła. 
dach, zawartych w Locamo, ~dyż wpro
wadzenie ich w życ:e było zwią!ane z 
weJściem Niemiec do Fg:, A n!e nastąlTJ1-
lo. Niemcy pozJstały z prr śną O przyję
cie do ligi n,aTodów, a państwa zawiera~ 

jące traktat w Locamo, stwierdziły wolę 
utrzymanla go, jeszcze raz swoimi pod
pisami. 

Postulaty naszej P91ityld o równoczes
ne wejście z Niemcami do rady ligi na,TO
dów podyktowane są nie względami pre
stig'u, lecz dlatego, że zah~z~le<;zenie po_ 
koju i przYVołowanie rozbrojenia moral. 
nego nie byłrl:. y m(>żH~',e, "ez ws~ótne~o 
zasiadania z Nierecami przy stole obrad 
rady ligi narod6w, bez w!>~ólnych obrad 
w atl"'osf~-rze pokoiu. na1sku1eczniel mo
g'!cycb doprowa~z:ć do poprawnego 
Ws?ótżycia. 

W dalszym cią~u p'l'em 'er 
że 90 proc. państw bylo za 
Polski do ra-dy ligi na,rodów. 

Następnie ~ah"ał :!łos 
poseł Strońslri, 

stw!erdza, 
przyjęciem 

który od-owiadał prem;erowi szeregiem 
uwag kryŁycz.,ych. 

Po nim za~:era po raz drugi glos pre
mjer Skrzyński. 

REPLIKA P. PREMJERA. 
Minister spraw zagrani-cznych, Skrzyli

ski oświadcza, że zna szczegóły lepiej od 
p. Strońskiego i dlatego musi sprostować. 
P, Stroński zaczał krytykę w ,c;posób nie
wła€ciwy, st.awia:ąc zagadnien:~ tak: co
by bylo, gdyby było? O tem możnaby 
mówić 9 dni i 9 nocy, bo tyle właśnie mó
wiono w GenewiE' . Nas zaś interesuje to, 
co llaprawdę było. 

Sprawa JCowiększenia liczby stałych 
mie:,sc w r'adzie ligi, j1cdnies:ona formal
nie przez Hiszpan'ę i Brazyl;ę, została w 
pierwszem stadium narad genewskich od
roczona do wrze'śniowego zgromadzen:a 
!iti. Lin'ą wytyczną Polski musiała być 
j~rllDoczE"Sn.()ść wejścia do rady WTaz z 
Niemcami. 

Ostatecznym wyn:k:em długotrwałych 
ohrad bylo osiągnięcie iednomyślności 
wszvstkich państw świata co do przyzna
nia PcJs,ce nielStałeQo m,it>:jsca, a choć to 
nieslałe miejsce tak j-est lekceważone tu
ta', ooią?n:ęcie tei lednomyślności nie mo-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.,~~~~~~~~~~4:'9~;:4:W:O~W~i~~. ~~~ te być nazwane niczem. I nie mołna mó
wić, że nic nie było przygotowane, gdyż 
właśnie ten wynik był przygotowany 

Pens,-e UrZlldnl-CZe , .. , 2 ch ratach przez 5tanow;~ko Polski w sprawie pro-'t. ,.... tokółu genew~k:ego i traktatu w Locarno. 
.,' II • d .. S "Ira '/ola z.aś stałe~o mie-'Tsc-a została od-l-go I 15-go al ego mieSIąca łożona do f~rOOlad:7e"~a wrze"nk.wego. 

tV1 d l k k k d' ,'. l" Wspomf1:ano tu także o ministrze bel-wśró wie u proje łó-w zmierzający.:h sute ro,zyz.ny, albo tez wył) aClC arze- I Ił" k' V d Jd M t t' 
do rozw:kłania kwestj: poborów urzędp.i- dnikom pem;e z'ł/ęks-ro'l.' e do 48 ? unktó',v, d_ll~. '":, p, VCln .~rweled· bUaszd: uprszy~!z:-

h '1 " 'l l" d' h ' h . \ Z,IC, ze n. alH'eil"WC· e r , .. o Q -czyc , w szcze,go nosel żywo O':'l1aw'any ecz wyp.acac Je w N"C ra(a~ mle-. 't··· t .•. t 
J'esŁ proiekt za!alwienia tej' spr-awy w spo-' h t dl' 1~ k 'd tł ' nIe. wmys 11 s'e w na.szą sv ua.clę 1 wys ą-

sp'ęc,znk}t'c t' ,lon. w
k 

~' , k d' taZhe50 mle:r:. I pienia j'ego ni'ej€dnokrotnie przyczynHl' 
sób następu:ący. ro e en aez O,Wle' o yc czas Ule, • d ., ci ,. • ,. 

Zważywszy, że wpływ pod.atków nip. znalazł jeslocze zdecydowanego wyrazu w I ~lę, t znacAme~ 1 C? kusw'b-łom'ema O~tIt 
jest równomierny, pozostaje kwest ja albo form:e właściwzgo wniosku 'do rozpc (Za-I' sw1:a

t
,ak· t. clzó;',oi:"le, dro ki dz°n

l
, ło .. c,:YWs•ćls'L,e d 'k ł 'ć " d d' 'd !' . k' , 00 'I ę f'e .... 10$1' ą, Je na & ...... 0 ,..-

u:-zę nI om wyp aCI pens;ę Je p.orazową ~eDla'l Je na ',ze z rozm,ow z Jer~w~!czY- ~o ł-yła dJa nas bardzo poiyteC'Zlt8 i w ra-
lecz w po:"orach zrrt'ieio;zonvch t. zn, nie nu. cZJo!lk~ml ,stro?n'etw . koaliCYJnych marh możliwości Da naszą korzyść. 
uwz.ględniając wszelki,ch dodatk6w, kt6r? wmoskowac z:nO;'r a, ze będZie za~tosowa- l S L St ńs,k' z d<:ta 
były wypłacane w m:e;;, grudniu, a e-w~1l '. • k' t . lJra wę ocarna p, ro I or e ~ -

l
ny lUZ w mles, wie UlU. lwia t,ak, i~~gd,Y?y pofożen~e podTJisu by-

tua nie i mnożnej 48, która powstała na ło nal'vnoŚClą 1 'ak~dyby CI, co go kładli, 

Atak na przemysł w·łókienniczy 
odparli łódzcy posłOWie robotniczy 

Rokowąnia o traktat z Rosją jesztze nie rozpocz~te 
Nasz warszawski korespondent (B) te

lefonu;e' 
Na wczcrajszem posiedzeniu komisji 

budżetowej, która prze:iągnęła się do 
późnej nocy, poseł z Gó-rne~o Śląsika p. 
Kwiatkows~i (Ch. D.) zaah!wwał polski I 

przemysł włókienniczy, twierdząc, że ja
ko olJ):era;ący Slię na imip{ll'tcrwanr::h su-

posła Kwiabkcwsk:e1o, że gdyby prze
mysł wlókienn!:zy L' e istniał, to konsum
cja węgla zm:hJaby do tego stoP'I1ia, że 
Górny Śląsk' pcgrąży:by się w nędzy a i 
walut szIoby na s"'rowadzenie gotowych 
wyrobów włókienn:'czych więcej, niż do
tychczas na surowce, 

doznali zawodu z powodu stanowiska 
N:emiec. Podpisu'ąc ten akt nikt się nie 
Judził. że telD· 8'am falkt 7mieni C'Clrazu ca
łą politykę Niemiec. Ale należy z tego 
wyc:C1!Snąć ~onsekwencie do końca. 

Gdyby .Niemcy poszły pr,zeciw Polsce, 
a All ń1 ;a je tl<o!"ada - tQ jaką p-o-Jitykę 
panC'Wie DfO'polILuią? Czy nie lepieJ. że 
A,TpIf,1:a stała na połowie drogi i po części 
była 7: nami, czy nie lepszy jest tm pe
d.ział? 

P<:>T'C'\z\'mienae nasze z Anglją jest 
wszak je.dnem z zadań naszej polityki. 

Zanim zjechali się przedstawiciele po
szczególnych państw wytworzyły się dwa 
prądy: pierwszy, że zgromadzenie ma s-ię 
za'ąć tylko przyjęciem Niemiec, drudzy u
ważali , że łącznie z tem należy dokonać 
reorganizacji składu rady ligi na'rodów, a 
to nie wyłącznie dlatego, że mają we'ść 
Niemcy, lecz z tego powodu, że od SZer~· 
g'. lat skład rady ligi narodów pOllostawlł 
r:ezmicruony, a wszystkie 2lmiany odkła
dano na później, W mniemaniu wielu 
państw termin ten nadszedł z chwilą, gdy 
ma się dokonać tak ważna zmiana, jaką 
jes t przyjęcie Niemiec. 

I rowcach zagradcznych, za które płaci do_ 
laral'"i, ru~nuje kraj. 

Na za;:yfania kilku posłów, co sły
ch, ć w spra wie ~rakta tu handliowego z 
Rosją, odpow:edz:ał min:sler przemysłu i 
handlu Osiecki, że ro!{owania jeszcze si .. 
r:e rozpocz~ly, :edn3.k m:n':sterstwo jest 
do zawarcia trakł:itu g:::to·Ne. 

Samo skonstatowanie niewy~odnej sl'· 
tuac!,i lub niebezplecz'eństwa nie llospra
w!edliwia jeszcze konkluz'!, że trzleba za
n:er:-hać prób ~odzenia i ła~odze-ni.a wszel
kich nrzec!w!eństw, Jeśli opu"clmy ręce, 
ttl ddd7:t>1ny do wyników tragicznych dla 
Eurr>nv i dla nas. 

Obrady rOZl!,oczęły się w warunkach 
»dekor,. ~ ~'nych. W op1nji wielu państw 
oa.zywały się a!{\:enty nader wojownicze 
i nastroje te zaakcentowały się w tem, że 
niektóre przysłały do Genewy deIegltów 
z instrukcfami wiążącemi. 

Łatwo zrozumJec, jaki to wywrze 
wpływ na wyniki pozytywne, Pierwszym 
warunkiem położeni'a dyplomatycznego 
jest wolna ręka dla osill'gnięcia korrpro
misu. P od zn 1 kiem "veta" zaczęły się o b
rady lij!i, co leży zresztą w zasadz:e su
werenności państw i ligi narodów, W da
nym wyr-adku "veto" było użyte w celu 
uniemożliwienia obrad, Pierwsze "ve,' o" 
było skierowane przeciw z;n 'an:lrll SAkla
du rady ligi narodów, drugie było za jej 
powiększeniem. Skład rady ligi stał się 
centralnym punktem walk. Delegatów 
Polski głównie interesowało to, czy pew
ne krokI zmie'l'zają do rzeczywistego po
koiu 
l± .. _ 

K1RDu-emv fłotę wujEn llą!? 
"Robotnik" notuje pogłoskę, fa,koby 

rząd podpisal umowę w sprawie zakupu 2 
kontrtorpedow'ców, 2 torpedowców i 3 ło
dzi "'lo-dwodnvch. I wola: 

Wobec olbrzymiego dBficytu budżeto
wego! Kiedy n'ema pien:ędzy na najpo
trzecnksze rzeczy! 

Wiadomość wydaje się po?rostu po
twor'1ą i potwornie nieprawdopodohną". 

\VI ohronie przemysłu włók:ennicze;!o 
s-ŁanJi pcsłowie łódzcy - Mi::halak i Wy 
rzykowski, odpierając s<:anowczo zarzut y 

liłową O fi'ar i \V nurry 
Wis:y 

SnmrtbdJr.zy skul( Z m~sfu Kierbedzia 
Wczoraj o godz, S-ej wieclzorem jakiś 

mężczyzna na moście Kierbedzia pos.p!e
sznie zrzucił palto, błyskawicznym ru
chem prze c aÓl2lił barjerę m(')stu i s}oczył 
w nurty Wisły, uderza;ąc głową o [Jar. 

Natychm.iast zaw'acom!ono poderu
nek wodny i wysłano łódź mo~o:-ową na 
ratunek, Posw,kilwan:a naraz.1e nil" dały 
wyniku, 

Badając pozcstaw:one na brzegu palto 
sarrobó;cy, ustalono, że jest to d:'· 
znany porcj: M'chał Kupeza któ~v doko
nał iuż k"lku zarrachów na swe ży:::ie, 

W palc!e znaJez'ono dwa !:s t y sa~o
bójcy: w jednym z n:ch KU'1cza żeón,a s!ę 
7 koJel1ami 1 zna'omymi, z żoną i dz:ećmi 
drugi list zapieczętowany, znajdu;e się u 
prol~uratora. 

Do·choclzenie prowadzi II komisarjat . 
wodny, . 

namobó1"fwlJ ~fudp,n~a 
Nasz warsz. koresCJond, teleIo'luje: 

DrlfJa d) a7m] 
dla marsz1!k~ Pilsudskiegu 

Nasz warszawski ~ore;;pondz·nt 
fonuje: 

tele-

Dowiadujemy s.ię, że onetd3.jsze roz
mowy min, gen. Żel:gowskie!!o z prem'e
r:. ~i:~rzyńsk:m doprow3 dzBy do ustale
n:,a w aktualnych sprawa:h wo'skowych 
n<,d "pu'Jcego p'rogramu dz:abr.:a: 

1) Ustawa o organizlcji na:zelnych 
wJadz wo;skowych będzie w najbliższych 
dni;-. ch wycofana z seimu, 

2) na p:smo prezyd3·n ta dQrrJoga:ącego 
się cd;:Jow:echi w s·powie jego uprawn!eń 
jako zwierzehn'ka s:ł zbrojnych, rząd u
dziel: odpowiedzi ustnej, 

Re1lihslal illlrol1U'!e uanlvk~ 
Słr~St'",~~n l \P. G newie 
BERLIN, 23 mar~a. (PA T). Wniosek 

partii rząd()wej, aprohuhcv !!?-news!tą po
I.:ykę fahinetu został "zisia; w Rei-:hsta· 
gu przyjęty również głosam i um;'arkO'W8· 
nych s?cjalisf,ów oraz c'7.ęści nartii J!o.spo
darczych. Z§łoszony or:-r.-ez niemiecko-na
rodowych wni,ose\: nieufn"ścl nrzeciwko 
dr. Stresemannowi omucono 259 głosami 
przeciwk 141. 

Zder,eniB p,'";i~ ÓW W Ru
mun':j 

Niema na~mnieime~o p<l'W~, aby 
zgóry uwa7ać za nmt>lI"ożli-'vą p-olitvkę po
kt):erwą w Eur<lde. Musimy się starać o 
to pok~:<,'We wSM-ółż-,.c!e i l'iie mamy pra.
w-a l ... ::t~;rfv'C'wać na tem polu. 

PO',s'eł Potakiewicz (Str. Chł.) sprzeei. 
w;a s:ę przesuwaniu środ~a ciężkości po
lityki polskiej na forum m!ędzoynaro~owe 

I przy nieu'\\1z.ó led!ll-!p"ju wartości sił we
-wne łl"mych ~3.mej Po'ski. 

Po przemówieniach posł,ów Reicha 
(koło żyd.) i Dąbs1tiEofło (Str. rhł.) zabrał 
!~~"'ole ra,z J!k-s m ln. SkrzyńskU, odpowła
chjac n.a zaputy ~odniesione w cz,asie 
dyskusji. podkre~la'ąc z naciskiem,. że 
'?zlSada przy7iJlania Pol~ce prawa zas'.ada
tyla w radzie liój zestała defl'Hywnie U7n-a 

n~ i n1e;ako Uśwlęccna w deba:ie m:ędzv 
l=.aMtwc;mi Jocarn?ń?~iemi i w przem6-
wi"n:ach końcowych lorda Chamberlaina. 
i Br:anda. 

Dahzy ciąg dyskusji odroczono do na
stę'1nego T'o~!,,:lzen:a, 

. Rldy prof. Ke'ltmerera 
są dobre 

al8 Bank 'ols1<1 nie zasfosulB Si, 
dO "łch 

Dn:a 23 marca odbyło się posiedzenie 
rady Banku Polskiego, na kt6rem m:ędzy 
innemi sprawami, w związku z radami 
orof. K errmerera rozważano sprawę ce
lowoki d('~onania pewnych zmian w sta
tucie Banku, 

Wczoraj w połttdn(e, o podz, 12 m 15 
w m!e4>zkaniu rodz:c6w nrzy ul. Mo',o
Łowskiej 70 po"ełn~ł sa'llobó'slwo studznt 
uniwer~vtetu warszaw~k'ego 27-le f ni Zv
gmunt BudVewicz, syn inż, Józefa Bud
k:ew!cza, naczelnego dyrel, ora warSlaw- , 
skictt kcl?:ek r-o.-l'azdowy:::h, 

BUKARESZT. 23 marca. Pod Klauzen
bur~·iem nastą1')'to zder;:en;e dwu -nocią · 
j!6w, Jedna oecba zab:ta, 10 rannych. I 

I S7t' ody materjalne znaczne. 
Przyczyną t.rag'.cznego .samob6;stwa był 

rozstrói nerwowy. 

Rada uznała że statut Banku w p~w
nych rt'nktach istotn:·e wymaga przepro. 
wad7('n:a zm:an w kerunku ułatwienia 
działcJro~ci Banku, :'eunakże rarazie 
zmiana sŁaŁ"' -- nie bylaby W6kazana. 
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endez-vous • . , . , . 
SWlata pl C CZę CI 

rlosmopoliłyczna wieża Babel nad SeKwaną 
Prawdziwy Paryż przeniósł się z osławionego Montmartre'u n~ Montparnasse 

Paryż, w marcu 
MontmartrE:? .. Już 20 lat temu Willet

te mówił: 
- FInis. Mon'm3.rtre artystów już 

nie egzystuje. Montmartre obecny to fi
lia Maxim'a albo coś jeszcze gorszego. 
Wstyd poprostu, gdy ktoś z przy;ezdnych 
prod o pokazanie mu Montmartre'u. 

Co się słyszy w kabare.ach? Piosenki, 
ale jlkie! .. 

- Tara p-ni Utojnne?.. B:ust p-ni 
Screl?. Stare kawały z przed dziesięciu 
lat. 

I to ma być ów słynny, paryski 
espri ~ .. 

W.;;tąnmy na odmklnę, po północy, 
do jednej z tych "boi~e" rosyjskich, gdzie 
każda pomywaczka t jest hrabiną, a stny 
generał porł;erem. Odw:edziłem kiedyś 
taki ,nobliwy lokal w towarzystwie auten- " 
tycznego ksizcia rosiskiego, k~óry po 
Hlku k:eliszk3ch szam!)ana poczuł się jak j 
by przeniesionym w dawne, dobre czasy 
i zaczął ind~gować rodaka, który nas 
obsług~'wał: 

- Toś ty też książę? 
-".. Nie. Byłem oficerem gwardji ce-

sal'skiej. 
- Tak? A ile ht sobie liczysz? 

c6w, którzy m~r:ą o Montparnass'ie jak 
o oazie sztuki i sławy. 

Anglosasi i ameryl.J.nie zwiedzają 
MC1"tmaTtre, paryż:tnie - MonŁp .. _,asse. 

Parvżan:,na frapuje niezmiernie oto
czenie i atmosfera oanu;ąca w kawi3.Tni. 
"Rotonde" albo .,Dome". Pięć części 
św=ata dało tu sobie rendez-vcus: ame
ryk,anie siedzą w swych sweŁro.ch, rosia
nie zakutani w nieokTeślo,ne szaty, hindu
s~ w turbanach, murzyni... Qui pro quo 
stroiów i przebnń: :en w pyjamie, tamlen 
w stroju COVbOYl ów w burnusie araba. 
Są tu j,ak u siebie w domu. Krzyczą, ha
łasuJą, dyskutują. 

Ale pracują i to tęgo. TIuż z nich przy
było tutaj w n"'dzy, niezn3.1ych nikomu, 
a po kilku labch oracy zd"byli shwę i 
for, unę, jak ów mahrz j,apończyk. Fuiita, 
który mieszka teraz we własnym pała
cyku w Passy i świeci kckardką leg:i tO
norowej. Albo MQctl~lioni, który sprze
dawał kilka lat temu otTa'>:y na ulicy, po 
parę franków za sztu:kęj dz~siaj wyrywa-

- Dwadz;eścia pięć. 
- Dwadzie~cia pięć? No toś chyba, ... , 

miał 13 ht, kiedyś służył w gwardji?.. o~rze D 
, 
s. p. 

ją sobie jego płótna za cenę 20.000 fr. i 
więcej. 

Przykłady te działają uraźliwie. Na 
Montpa.rnasse ciągną tłumy młodzieży. 
Ta cyg3nerja, zwbszcza amerykanie, jest 
świeża i mlcda. We dwóch lub we trzech 
wyna:mu.ją "apart3ment". Materace na 
podłodze zastępu;ą łóżka, sznury - szafę 
do ubrań. Nowy przybysz witany jest 
życ,rwie 

Wszyscy się tu znają między sob!\:. 
Wieczorem cała kompanja spotyka SIę 

,tutaj. Rcsjanie. amerykanie, niemcy, hi
szpanie, włosi, dyskutu;ą z3.wzięcie, wy
rdeni,(ą myśli, ide:e, pomysły. Te ka
wianie to jednl z na;ciekawszych retort 
inteIek ualnych na : ,iecie. 

To też na Montparnasse panuje na
gmitln:e gorąc 7ka umysłowa. Intensvw
ność nncy i idei - narl~w"cz::tina. Re
szta Paryża wyda;e się bladą, sZ3.blono
wą wobec tej orl!ii kclorów, dźwięków, 
myśl;' pomysłów, planów, która tu panu
je od rana do wieczora i od wio"-.;ora do 
rana. W. L. 

-_.~-_.~--------

Cieplaka w Wilnie 

Pola negri lundalol'ką 
pnisk ej szkoly i kościoła 

Ul hgs Rogałos 
z Los Angeles donoszą nam: 
Pola Negri widząc, jaki brak kościo~a 

p01skiego i sz.koły odczuwają miejscoWl 
polacy w liczbie około 5 tys., postanowi
ła zająć się budową tych gmach6w. Przy 
współudziale ks. Krzemińskiego, popiera
jąc całą :a'kcję moralnie i materialnie, zre~ 
alizowała swe plany. Przyszły kcściół 
będzie ncsić miano "Królestwa Chrystus c 
wegc". w myśl ostatniej encykliki, przy
jaciela pclski, prupieża Piusa XI. Będzie 
to pierwszy na świecie kościół pod ·:em 
wezwaniem, o czem zosŁanie powiado~ 
miona stolica apostclska. 

Pragnąc zespolić polaków mIeJSCO~ 
wych, powierzyła Pola Negri swemu oso
bistemu sekretarzowi, p. Leopoldowi Bro 
dzińskiemu, urządzenie pod jej protekto
ratem na cel powyższy przedstawienia i 
rautu. 

Przedstawienie odbyło się w sali do.. 
mu polskiego, szczelnie wypełnio.nej pu
blicznością. Odegrano patrjotyczną ko
medję B. W ędrychowskiego "Dzielna 
dziewczyna". Dział koncertowy składał 
się ze śpi~wu, muzyki i świetnych recyta
cji p. Leopolda Brodzńńskiego. Pomiędzy 
częścią koncertową a komedią, odbył się 
rau', na który przybyła Pola Negri. 

"Rodak" zaczerwienił się, Zażenowa. 
ny przedstawił swe·go kamra:a, artystę 
na bałałajce: 

Zebrana publiczność powitała ją, pow 
stając z miejs·c, poczem wygłoszono mo
wy. Podnoszono z uz.naniem działalność 
Poli Negri i, że tak, jak polacy są dum-:i 
ze swej rodaczki, roznoszącej sławę arty
zmu polsk:ego po przez świat szeroki, 
tak amerykanie są dumni, że ta wielka 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~I ~rtystka pracuie na ziemi Washing:ona. 

- Ten to prawdziwy książę! 
- Ba, 'a skąd? 
- Gruzin ... 
- Gruzin! To ty nie wiesz, że w Gru 

zji każdy, kto posiadał 100 baranów był 
księciem? 

Wyszliśmy z tej budy i udaliśmy się 
do murzynów. Obsługa w barze murzyń
ska, jazz-band - murzY'ni, tancerze -
murzyni. Tańczą. Europe}ki z murzyna. 
mi. Damy unoszą krótkie sukienki po
w~rżej kolan, gną się i wyłamują w tańcu, 
rękami czynią dziwne ges,y, jakgdyby 
v ycierały jakieś 'niewido<:zne talerze, jazz 
wyje, towarzystwo wyje i tupie - cha
rlestonl Ostatni krzyk Montmar.re'u. 

Montparnasse - coś zupełnie innego. 
Nie można go porównywać z Montmar
tre. Montmartre t·c aglomerat kilkuset 
ki: ,iarni( restauracji, barów, k:;bar·z:ów, 
music - hallów, rzucony pośrodku boga
tego i bawiącegO' się Paryża ... oLcych. 

Montparnasse - to kil:~ ~ cichych, 0-

dri' - ych ulic w ubogiej dzielnicy, dwie 
duże kawiarnie na dyshnsie 200 metrów. 
Ale ~u, w tei oazie, bourgeois jest rzad
kiem zjawiskiem. Tu panuie i rządzi mi-
fitY'::yzm, przynies:·ony przez cudzo:ciem-

A. KUPRUj, ' 

StO 

Prezydent Rzer.z',pospoliłt:i z prze"·slawicielami rządu 
w f40ndukcie pogrzebowym , 

-

Całcść zamieniła się na demonstra'cję 
'JrzyjaŹlni polsko - amerykańskiej i nosiła 
charakter niezwykłe; serdeczności. Po
la Negri, której pierś roobil ordet' "Ho
nor:'s Cousa", otrzY1many za'man:festa:yj. 
ne podejmowanie wojska polskiego w A

wygłosiła również patrjotyczną 
mowę, zachęcają><: rodakćw do iedno~ci. 
Dziękowano jej burzą oklasków. 

lYJyśli t paradOkSY Prfvosl'a 
Poświęcenia nie nJmuj, nic mlłoicl kobiet. 

lie rujnuję miłość mężczyzn. 
-000-

Miłość nie mierzy się miarą kto, co dale, lec& 
nego odmawia. 

-000-
Najgłębsza i najsilniejsza namiętność nie może 

ią jednak obejść bez pomocy fortuny. 
--000--

Nie trzeba być nawet egois14 I złym człowł ... 
.lem, by sprawiać b61 ł udrękę; wystarczy kil 

temu brak wyobrażni. 
--000-

Mężczyzna nie odczuwa nigdy uczucia nudy, 
gdy wie, iż wzbudza zainteresowanlei O tem In .. 
ba zawsze ramięlać. 

nie ż-e dostanie.s,z. Świetnie potakuj-e wł.aśdciel I wiadu!-e się Na·cia. 
Po uplyw:e pół go:lziny przychodz1 ta- cyrku. Słoń wyciąga swą długą trąbę i dmie 

tuś i przynosi piękną drogą zabawkę. Wie·c.torem przyprowadzają słonia, ja- I silnym ciepłym oddechem na twarzycz.kę 
Jest to duży szary słoń, pcruHa'ą.cy gło- ko 1ofc1a do chorej dziewczynki. Na s,che- ; dziecka, rozwioewają.c mu włootki na gJo
wą, a na czerwc-n::m s:odle n(),~i ma1::ń~i, dach, prowadzą.cych na pierwsze piętro, wi-e. 
złcty pa lanki·n, w którym sie.dzą trzy la- ~!oń sta 'e u.parcie i n:e chc-e się ruszyć. I Nada śmieje się głośno i klaszcze VI 

Mała córeczka jest -chora. Codz;ennie lecZ1ki. Ale dziecko spogląda równie obo- Ojcie,c Naci b' egn;e do na'bliiszej cukier- : dłonie. Właściciel cyrku śmie~.e się rów· 
przychodzi do niej do·któ.r Mkhał Pietro- jętnie na zabawkę jak na ściany. I ni i przynosi w:elki tort orzechowy. Słoń nieź, mówiąc: 
wicz, pr~yk.ła.da .uc.ho do jej cial,ka, slu- , _ Nie, _ mówi zmęczonym gło'si- zdradza życzenie z'edzen:a nat]"chmia,st: _ Tommy nie pił jesz,cze herbaty, mo
c~a, a pozme) mOWl z powagą do matecz- , ki ell'il , _ chciałabym rr.ieć prawdziwego całegO' tortu razem z pudelkiem, ale wła· ja mała panienko. ale napije się chętnie 
ki, która spogląda na niego; slonia; prze·cież ten jest martwy. I śdciel cyrku posuwa się stop~eń za stop- ocukrz,onej wody. Lubi on równi-eż bard.zo 

- Niech pani nie dopuszcza do te~o, .. _ Mo;e kocha·ne, naidro.ższe dz:ie·cko. I niem ku g.órze, trzyma'ąc tort w, ręku. I bulki. 
aby mała się nu.dlziJa, - radzi doktór - słoń j-est tak w!el1d, że nie wejdzie nawet Słoń z.aś wysunąWH)' trąbę i nastawiwszy I PrzynoslZą bul'ki. Dzie·cko karmi słonia, 
niech się pEłni ~o,dzi na wszdkie je'j wy- do naszego m:eszkan:a. I uszy, I=O'sfępu'e nie·chcąco za nim. Przy' który w dowód wdzięcznośd po,ru~z.a 
bryki.· _ Tatusiu ja nie chcę takiego wie!I!{ie- drz-",:ach dopierO' costa'e swą nagrodę. I łbem, a j·ego małe oczy sta;ą się z udo-

-;: Ach doktorze, prz-ecież ona nie ma ~o... Może być też taki mały !ak ten ... .I W ten "ro:ób wprowadza;ą go dO' 1'0- ! wolenia je,szcze mni-e;.sze. Nacia śmiete 
żadnych życzeń, - lamentuje mateczka. Nacia zamyka [owoli o'częta szepcząc: ko,ju ;~dalnet5o z które t10 wy ..... rzatnięto I się za,chw)'lCooa i po skonsumowaniu bu· 

- N:ech się więc pani po.stnra dzie- _ Zmec.'yłcm się, tatus:u -:- wszy.stk!e meble, i podlo-gę pr,zykryto I łe,k, orzedstawia słoniowi swoje lalki. 
cko zabawić, roz.erwać, a będzle to naj- Tatuś kręci głową i wchodzi do ~abi- słomą.' I Widzlcie Tommy, ta wystro;,ona lal,ka 
le ·:;zem lekarstwem. Có.re·cua pani der- netu, Tu·taj rozm.aw:a dłu<5o i nerwowo I No~ę ol,brzyma przvwiąz.ano do żelaz- I to Zo.sia, a ta, to jej córka Marysia. A te
pi na ciężką, wz-budza~ącą niepokóL apa- z matecz,ką. która chce go koni.ecznh po- ne~o T"ler€denia. wśrubowane~o w podłO-II raz będziemy się bawić. 
tję ... DO' widzenia, szanownej pani! w.strzymać o.d zarriaru, wyda:ącego się' jej gę i dcno mu do 'cd?:en:a marchwi. Tommy zgadza się. Lapie Ma'rysię za. 

- Moia kochana Naciu. mo'a najdroz- niewy}o.nalnJ"1'r'. Późn!ej wychodzi snie,sz- Następnego ranka wprowadzają Na.cię głowę, żule ją przez chwilę i kładzie, 
sza dzieweczko, czy m.am ci przynieść nie z domu. Właś,cici·el cyrku, n:emlec, w wózecz~u do !adalni. J2st nieco za,sko- ' oc'zywiśde nieco wilgotną i zgniedoną na 
w~zystk:e two'e lal,ki do ł,ó7ec,zka? Bę- otwiera ze zdziwien:a,tak slz.eTC'~;:o u'sta, clzo~a w-iclkcścią słonia, ale nie boi go się l' ko!<'nach Naci. 
dz!cmy dawały im pić z małych filiżane- że cygaro wvpada mu na ziem:ę, gdy sły- 7.upełn:e. Jest rzeczą niemożliwą rozłączyć Na
czek i będziemy je pytać o zdrowie ich szy p.ro.€bę Naci. - Dzi-eń dobry, mała panien.kol - wi- cię ze s,loniem. Snia<lanie i obiad zjadła 
dz;e·ci? - pyta mateczka. _ Mego ~ionia mam nrzyprowad 7 :ć do I ta ;ą Hrde.cznym tenem n!emiec - nie w jego towarzystwie, a sZlCzęśBwł rod~i,ce 

Ale dz:ecko nie od,pow!ada i patrz-y p.ań,ckizgo m1eszkan=a?! Niemożliwe! Gdy- \ bó: ~ię, Tommy jest bardzo dobry i lubi słucha~ą jej we~ołego slZczebiotu. Wieczr,. 
tlpar::e w sufit swemi smutnemi, martwe- . by było nawet co€ć obszern,e ... cóż no- dz~eci. rem wreszde z:asynia obok słonia i tatuś 
m: o:zyma. Z dnia na dzień ~ta:e się II wiedz!~łby wł~€óciel domu ... a poHc!a? Nacia T'oda;e mu swą maleńką, bladą zanaod;ą do łóże·cz.ka. 
s'2b~ze i niknie prawie w oczach. Tatu~ _ Dom należy do mn:e,- a zezwolenie rączkę! e·d."'owiada m!Je: Tej nocy ini się Naci, te i-est ion~ 
s'<,da na krawędzi łóżka i g-lad.zi rą.czki polk'j otrzymam r:apewno. Wyi€cie ka?ę - Dz~·eń dobry' Nie bo;ę się zupełnie. Tommy'e110 i że mają du.żo dz:eci, same 
N'(l~;,.. I natychmiast ?owiększyć. Pomvśl pan, że Ja,k si~ on n,azywa? małe słon;ątka. Słoń zaś, o,dprowadzony 

Naraz w~ta;e i szyhkimi krokami cho- chodzi o żY'c1e mej :edyne na'·droi.szej có- - Tommy. do cyrku, ś'ni o małej, dobrej dziewczyn-
d?:i pc rokoju... Wy=muj,e chllsteczkę i t'ecz:kij może to s!}ne wraren:e pedz:ała - Dz:eń do·bry, To-umv-m6wi cLzlec- ce i o torcie orzechowym, takim dużym 
przvd~,h'ąc !ą do oczu wychodzi, jak dodatn:o na sta'n jej zdrowia i uratuje ją ko clo słonia, kiwa'ąc p'łówką. jak drz·,vi. 
gd~~)y zły, do swego ~abinetu. nam. Słoń ie,d tak w!elki że Na,cia bo.i się Rano rodzice o>~o'N:adają Naci, że słoń 

Pewnego rar·ka córeczka budzi się nie- I - Hm ... W :ak~m wieku jest ta mała? m6wić do nie~o per "ty..... noszedł de domu, ~dyż l1'a w!-ele za~ęcia. 
co zdrcwfz2, Śniło jej s:ę coś, nie mo'że I - Ma sze§ć lat. Jak wam się s:,ało tej nocy?- Kazał się jej klan:ać i <:zęka na jej odwie-
scb:e iednak przyr:omnleć co to w'la€d-, _ Hm, .. Mo;a Uza też ma sz·eść lat. .. I Poda=e mu rączkę. Słoń bi·erz.e jej ma· dziny. 
wie ,bylo, i zamyślona patrzy na nl.abkę. Czy dom pański ma szerokie schody, duże łe, cienkie palusz'ki i ś.ciska je w swe,j ła- Mała u€miecha się przebiegle i woła 
Wreszc:e szepcze: l poko'e, a czy po,dll.o~i będą dość mo,cne? I pie. Robi to j.edra,k delikatniej, niż doktór uradowana: 

- Mateczko. <:zy mogę ... dostać slo- Mój Tommy waży 1112 pudów. l Michał Piehowicz, Kiwa głową, a jego - Powiedzcie Tommy, że jestem jut 
nia? Ale nie takiego na obrazku ... Czy - Chodt pan, pomyśl:my o vlszy,stkiem 111~Je oczy sta;ą .się jeszcze mnicjs.ze, jak- zupełnie zdrowa 1 przy;dę dziś je,s~cz.e do 
mogę? na mie;lScu i wszY'stko każę zrobić, co bf(~ f. gdyby się śmiały. niego! 

_ NatuTJtlnie. moj-e dzie-cko, naiural- dz.ie potr7Jeb.ne. . _ Piliśde j\lJŹ herbatę, Tommv? _ do- Tłwn; G. L 
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25,26 i 27 marca 

Już ostatnie trzy dnI 
wydawaOB będą zapomogi żywno

ŚCiOWB 

orząd w Polsce pokutuje 
za winy niepopełnio e 

Sekcj.a rozdzielcza obywa telskiego 
komitetu ruesienia pomocy pozbawionym 
pracy podaje do wiadomości zaintereso
wanych, że żywność i węgLel wydawanp 
będą za okazaniem talonów jeszcze w 
dniach 25, 26 i 27 m,arca r. b. 

Wszystkie moce s'przęgły się, by zniszczyć instytucje sarnorzadu 
Oświadczenie rady naczelnej związków pracownikow samorzą owych 

7.ywność wydawaną będzie n,a ~kła
dzie magistratu przy ul. Jerzego 8, wę
,giel - na składzie Rowińskiego w Choj
nach. Po dniu 27 roar<:a talony niezrea li
zowane ostatecznie stracą swo ją wartość 
Zadne reklamacj.e uW7,glednlane nie bę
da. 

Rada naczelna związków pracowni
ków samorządowych, reprezentująca ogół 
zorganizowanych pracowników komun,l
nych w Polsce, nie zabierała dotąd gło
su w dyskusji iaka s';ę toczy na temaŁ lo-
sów samorządu w RzeczypospoI:.tej. Z 

wypowiedzeniem swego zdania wstrzyma 
liśmy się rOZl1llyślnie, chcąc uniknąć mo
żliwych pode;'l"Zeń, jakoby nami kierować 
miał wzgląd na nasze własne interesy za-
wodowe. Kiedy jedna,k tocząca się dy-Przed nniem redukcil skusja doszła do tego stopnia zaostrze-

_ nia, że poczyna się kwes~jonować samą 
broDIQ się lekarze kanw I zasadę samorządu, kiedy równoleJile z 

Jak jut do·nosiliśmy, odbyła się konIe- , tem P?lityka władz ce,ntralnych i prakt~
te:ncja przedstawicieli związku lekarzy z f ka naazoru nad sa~orz~dem doprow.adZ1~ 
d-elegatami zarządu kasy w sprawtc za- ła do tak d~leko. slęgll:lący:h o~ramczen 
mierzanej przez kasę redukcji lekarzy, swobody dZlałama zWląz.kow komuna}-

W 'k . k f .. d' l nych, że z samorządu pozostały zaledw!e 
Wynl u te.! on eren~Jl. ~arzą ZW:lą~- I formy bez is Łotnej treści, w tej przeło-

kt: leka:-zy zamierza ~ naJbhzszych dnt.a'~łl mowej, zdaniem naszem, dla samorządu 
p'!zedł~~yć zarządowI kasy. k~ntrproJek~ chwili, uważamy za konieczne wY'Pow:~
redukcJI,. oparty na z~sadzl~ me redukcjI dzieć publicznie, co o tej sprawie myśli-
osobowej, lecz redukcjI godzm pracy. my. 

Co do redukcji osobowej 'P'ertraktac;e Sądzimy, że mamy pnwo wypowi,e-
prowadz,one będą bezpośredni/'). dzieć swoje r;danie nietyNto jako praco

wnicy, którzy swój byt materjalny z lo
sem samorządu związali, ale także i<~ ,ko 
obywa :ele RzeczYPos"JcI:tej. K!edy bo-Wysława ,tDzie~ko' 

Pierwsze zebranie organizacyJnu wiem o~r~dzat? się ~a?stwo p.ols~ie .i ró-.. . I wnoczesn;e z mnemij instytuCjamI Olepo-
~OSIe~,ZenIre w. spr.awIe wystawy , dległości państwowe i tworzył się lub od-

ł,Dz:ecko. odbyło Się. onta 21 .n:,ar;a. o '1' radzał samorząd polski, wtedy my, ma
~odz. 3-eJ p. p. w saJr rady mleJskH~J. jąc przed sobą otworem· szerokie pole 

Sz~zegółowe sprawozdanie zostanie- różnorodnej pracy, wybrali€my s3morzą:l. 
.zamieszczone w dniach najbliższych, tym- Czyniliśmy to z pełną świadomością, 
.czasem komunikujemy, że przy stole pre- wstępowaliśmy, n,ie ZJIIluszeni do tego wa
,zyd;alnym zasaedli J. E. ks. bi·skup Ty- runkami, w służbę niebrlko związków ko
.mienie-cki, dr. Skalski, p. wo;ewodziM munalnych, ale i w służbą idei s'amon;ą
JJarowska, pClrSla,n,ka Ładzina, P!ezydent duo Albowiem ocenialiśmy należycie do-
m. Łodzi M. Cynarski i dr. Z. Prec'hner. niosłą rolę S3morządu w Polsce, wierzy-

Zebranie postanowiło prosić o patro- !iśmy w wielką jego misję tworzenia i u
naŁ nad wystawą: p. mInistra wojewodę 
Darowskiego, J. E. ks. biskupa Tymie-

I trwalan'ia podstaw prawdziwej niezawi. 

I 
słości państwovlej. 

Jako obywatele Rzeczypos'politej, sto
i jący najbliżej samorządu, zabieramy dziś 
głos, ażebypowiedz.!eć rządowi, ciałom tI-
s a'Wodawczym i całemu społeczeństwu: 
źle się dzieJe z samorządem. Sprzysięgły 
się wszystrke moce. nie~rzy;azne samo-

l, rządowi, aby go zniesławić i zniszczyć. 
Pcsa:łzooo go &la łav;ie oskedonych i u
czynicno odpowłe~zia:nym za nierc!leł. 
nione winy. Dotąd jeszcze sa llorząd nie 
rcz?ocząłnormalnei dzi"lalncści , bo mu 
jej ro:opocząć nie pozwolon,o, nie d3jąc 
mu n'awet podstaw prawnych dz:ał:n:a 
- a już się go z góry pot~pia. Dot=ld je
szcze samorząd n:e mógł skorzystać ze 
swobody działain '11 , jab mu się z jc~o 
istoty należv. bo mu tej swobody nie da-
1tO, każąc działać pad dy t-tz.n1e!Il i na;_ 
śdśle~sz~ opiekR, a TUŻ oshlrl-ża si~ go i 
s-cIzi. PtZyristl~e się mu błe((y, popeł
rhlne "rzez samych os'rarżycieH. A czy
ni s:ę to w~zystko po to, ażaby i tak :uż 
ponad wszelką miarę skr~ipowany samo
rząd jeszcze·bprdz:ei slkręnować, aby W l 
I"emu obY'vatelowi RzeĄzv""os1)o!'t~i ode-

I brać resz:ę bezT)ośredniego wpływu na 
, adm:nidrację puhliczn·ą jaki dzi·ś wyw:e

ra jedynie za pośrednictwem samorządu. 
Każdy nowy krok w spnwach samorzą
du przynos\ pogorszenie i oddala nas od 
urze:::zywlstn:enia przepisów konstytucji, 
które cały ustrój Rzeczypospolitej bżą 
oprzeć na zasadach szerokiego samorzą
du . 

Uważamy za !;wój obowiązek stwier
d~!ć publicznie, że naszem zdaniem środ
ków napnwy islnie;ące!!o zła szukać na
leży nie w różnego rodzaju dorywczych 
zń'l"ządzenia-ch, stosowanych pod hasłem 
sanacji, a godzących w samorząd i w kon
stytucję, lecz w nawrocie do podstaw i w 

n:eckiego, prezesa rady mie;skiej, p. R 
Fichnę, i prez1"Cienta m. Łodzi M. Cynat
ski·e2o. 

Na jednem z następnych zebrań wy
branym zO.'itanie komitet honorowy, 

Poważne ulgi podatkowe 

z na lista wrngó\V porządkU 
I zdrowia publicznego 

Komisarjat rządu na m. Łódt za'wia
domił wydział zdrowotności publ:cznej, 
że na skutek raportów dozorów sanitar
nych za nieprzcsŁrzeganie przepisów sanI
tarnych w drodze admin:sŁracyjnej zosbły 
ukarane następujące osoby: 

a) za ontysanitarny .stan posesji: 

~ależnosci do 1000 zł. będą odraczane na 3 
siące. ponad 1000 zł. na 6 mies : ęcy 

mie-
• 

Według idormacji źródeł miaro daj- do 1.000 z.ł. podatku 'Państwowego plus 
nych w najbliższych dniach otrzymać ma pcdatki samorząJdowe, to jest razem do 
izba ISkarbowa specjalny okólnik min. 1.250 zł. 
skarbu w .$'prawie daleko idących ulg w Kar za zwłokę nie dolicza się samo-
spłacie zaległy<:h Fcdatków. Ulgi te m. in. dzielnie. 
tyczą się ró'wni eż zaległości pc,datku I Przy zwł.oce, wynpszą,cej w:ęcej, ni'ż 
pnemysłowego za I-sze półrocze 1925 r , I 1.000 zł. podatków państwowych wyda
i dochodow.ego za 1925 r., których dotąd I ją urzędy opinję i przesyla;ą prośbę izbie 
nie było wolno ani odraczać, ani rozkła- I skarbowej do olstatecz.nego rozstrzygnię-

p'l"Zeprow~dze'Ilil1 gruntownej reorganiza. 
cji zgodnie z konstytucją. Na;ważniei
szym warunkiem sanac;i iest s worzenie 

. normalnych i- .st9łych podstaw dz:ała~;a 
s:tmorządu. Dlatego zwłoka w uchwale
n:u ustawo ustroju samorządu jest c:ęż
k:em wobec państwa przewin'eniem, któ. 
rego nic usprawiedliwić nie może, podo
bn:e jak i zwlebnie z zarządzeniem no. 
wych wyborów do re"Jrezen:acji ko'Ilu
nalnych oraz powierz,n:a funkc;i, które 
powi-ny sprawować organy wvb:enlr..e. 
czynnikom mianow1nym. Je;teś-ny prze. 
konani że tylko usŁalen:e normalne;.!o po
rzą-'ku prawnego, uwzglC'dnh:ące~o na
czelne za;ady na których konstytucja 
op;rła ustrój RzeczypospoHte i, wyorowa
dzi pańs ~ wo 7; chaosu, jaki je wtr~ci'y 
tymczasowe D,ormy, wydawane doraidp 
v· atmosferze nerwowe~o podniecenia. 

• W owym normalnym hdz-ie, obejmują
cym podstawy istnienia państwa, znaleźĆ 
się musi mie'sce dla samorzqdu, wyposa
żonego w szerokie i wyraźnie ok'1",,€lo..,e 
k-n~eten:'e i sZE'roką swobodę dzl31a. 
nia, umożt:w'a!ącą obywatelowi wydatnie 
wpłvwać na bieg spraw publicznych. 

Sklada'ąc powyższe oświadczen:e dl
lecy jesteśmy od przecenian!a znac3enia 
raszego głosu i naszego wpływu w spo
łeczeńs wie. Sądzimy jednlk. że uzdro
wienie życ:a ptIbliczne~o w Polsce wy
maga. aby każdy obywatel i każda zor
g:lU'izowana grupa obywateli wyraźnie i 
pubJ:.czn:e wypowiadała, do czego dąży . 
D~atego publIcznie stajemy w obronie sa. 
morządu, w obronie konstytucji i w obro
nie '::emokrar.;i, której samctZ"'d służy • 

Rada naczelna z~viąz1:6ws 
Zw. Zawodowy Prac. Mie;skich. 
Zw. Prac. Sam()rz~du Powiatowego 
Zw. Pracown. Admin. GmłDll1~j. 

Uroczysla akademia ku czci 
mars7ałka filsudsk ego 

w KiJnslantynowiB 

Noec'h Szapiro, Stary Rynek 1, na 
grzywnę 20 złotych, Kamila Trzask, Łę
czycka 56, 15 złotych. 

, I 
dac na raty. 

Pł,a tnicy mogą prosić o rozłożenie za-

w niedzielę dnia 21 marca odbyła się 
w Konstantynowie ,uroczysta akademia 
ku czci marsz3łka Piłsudskiego. Punktu. 
alnie o godzinie 4 po południu uderzyła 
w strop sali smęna melodja pieśni .. My, 
Pierwsza Brygada". Po odśpiewaniu 3-ch 
zwrotek z.aglił ' akademJę prezes oddz. 
zw. strzeleckiego ob. Stefan Groblewski 
podnosząc ze czdą i uznaniem w1elkie 
zasługi pierwszego obywatela, który sen 
Polski o rycerskiej tradycji Jagiellonów 
laklął w czyn odrodzenia w uwiecznionej 
szarym żołnierzem epoce 1914 rokUj po-

cia. czem płynącemi z serca słowy powihnia 
Raty udzielane będą za opłatą 1 proc. zwrócił się do obecnych na sali 2-cb 

b) za antysanitarny stan mieisc spr7.le
daiy i sklepów: 

Chaim Poh.;ewskti, Brzezińska 23, na 
50 złotych, Ksawery Szyndler, Abramow
skiego 7, n,a 30 złotych, .szlama Jakub~ 
wicz, !(jJińs1dego 61, na 40 złotych, Ma
tylda Sztrauch, Główna 27, na 35 złotych, 
Stanisław Jur;ewicz, Nowo - ZarZiewska 
37 na 20 złotych. 

I ległoś ci wszystkich podatków przy zale
głościach do 1.000 zł. na 3 m:esiące. a 
przy za,ległościach ponad 1.000 zł. do 
10.000 zł. - na 6 miesięcy. 

odsetek, przy,cz.em płatnik ,musi bez- "zatraceńców", k~órzy pod przewodni
względnie prze·słrzegać terminu. ctwem swego wodza wkroczyli w szere-

Niedotr'zymanie jedneg,o terminu po-j gacDh kahdrówki dIS o Królesdt~a. za.proszen,' 
. k o onorowe",o prezy Jum 

d~n.je za sobą natychmaastową e~ze u- I zosŁali: butmistrz Fr. Gryzel, ma;or Cie. 

cJ "a rozmaite przewinienla sanitarne: 
JuFan Ki,baJt, Kątna 24, za .zanJeczy

szczenie ogródka, ,na 20 złotych, Karol 
Kraft, Zeromskiego 69, za ustęp, na po
sesji, na 20 złotych, Szymon Minkowski, 
Aleje I Maja 25, za utrzymywani.e filt:'a 
biolcg:cznego w stan'e ,z,epsutym, na 40 
złotych, oraz Dawid Wellman, Abramow
skiei!o 37, na 50 :złoty,,"'. 

lnlormafor lecznic?y m. Ilu
dzi na f. 19Z6 

Ukaiał..> się na pulkach księgarskich 
pożyte-czr!e wydawnictwo: "Informator 
leczniczy m. todzi na rok 1926". Książ
ka ta zapełnia lukę, jaka dotychczas na 
tem 1==olu istniała. Poza obszernym dzia
łem adm!dstracji slu żby zdrowia, zaw:e
ra "Inlormatcr" ceJkowity :spis lekarzy, 
dentystć'W, felczerów , ,akuszerek i t. d. 
z uwz~lę.cn i eLiEm adresów, telefonów. 
.spec:aJn,o€d i gc :zin przyjęć; sp:,s wszyst
kich sz;itali, a.mbulator jów, lecznic, do
ibroc,zynnych instytucri Zldrowia itp. 

Dar. e , dotycz.ą~e rozmaitych irustytu
-cji. nie .są tyl1:o suc'hą informacją, ~dzie 
się c':noś ::e zakłady micsz.czą, ale odtwa
.rza ;ą carohztaH ich dzi ał.a,l n ości. Wy
dawn:ictw,o ukazełosię nakł,adem ·biura I 
BOR". Cena eg ,- cmplarza wynosI 70 gr. l 

Do rabycia wc wszystk!;ch księgarniach i I 
ikiclSk,ach. 

PodaDl:a te wnosić należy do urzędów 
ISk,arbowych. Urzędy załaŁwi,ają podan'ia 
o r<lzłożcnie na raty przy zaległościach 

c;ę, gdyż t,e odrcczenia spłaty ratalnej ślak i kom. okr. zw. strz. ob. Piątkowski. 
będą s'pec;,aln3e kontroLowane prz.ez. or- Zyczeni:ł komendantowi w pełnych zapa
gana izby skarbowej. lu słowach złożył ob. Mieczysław Cze

chowicz (junior), poczem ob. Gertner z 
iście legjonową brawurą i swadą odde. 
klamował fanfarę p. t. "Żołnierz", za ct' 
na,lS'rodzony został długo niemilknącemi 
okFaskami. Kapitan sztabu generalnego, 
Ciba, wypowiedział referat "Piłsudski 
jako strzelec, żołnierz i wódz". Red~ 
klor T. Czaki z Warszawy mówił o mo
ralnej wartośd narodu, zaś ob. Berko_ 
wicz w zwięzłych zdaniach skreślił syl. 
wetkę dziadka jako wielikiego reformato
ra ducha i czynu Polski. u 

l,eszcze Iy:ko kilka dni! 

o 
w 

RZ 
Udział biora I 

Lon Chaney 
Mary Philbin 
Norman Kerry 

Bez,pośrednio po skończonej akademjj 
zebrani na sali zwrócili się do prezydium 
z pra~bą o wysłanie do marszałka depe. 
szy. Wysłano telegram następujący: 

Marszdek Józef Piłsudski. Sulejówek 
. - Miłosna. 

Tobie, hetmanie ducha i czynu. 
wskrzesicielu Polski, zwycięski wodzu, 
pierwszy m:łrsza~ku i cichy samotniku, 
ślemy wyrazy hołdu, czci i zupelnego od. 
dan:a, zebrani na uroczystej akade:nii u· 
rządzonej przez związek strzelecki z oka
zji twych imienin, mieszkańcy miasta 
KonsŁantynowa nad Nerem. 

Przewodn!czący akademji 
Burmistrz FranCIszek GryzeL 

WIECZORN1CA T.U.R. 
W nIedzIele, dnIa 28 marca, w salt T.U.~ • 

przy ulicy Narutowkz~ Nr. 50 odbędzie sIt) 
wIeczornica robotnIcza T .. U.R. W progr:Lm!e 

I piękne pQ:pisy m!Od zielY seminarium T.U.R .. 
I deklamacje, chór T.U.R.. orkiestra balałajkowa. 
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24. m, - GŁOS POLSKI - 1m r. Nr. ~ 

W Iho!m)h' IBn .Iety w PolS~B 
rtłBslychany nietakt łddzkiego pisma 

niemieckiego 
· ech wyborcy wydadzą sąd 

Na pierwszej stronie ilustrowanego 
dodatku niedzielnego łódzkiej "Fre:e 
Presse" zna 'dujemy następu,jący napis 
pod kliszą wyobrahiącą uroczystość po
święcenia niem:e::kiego torpedowca: 

CZY' obecna większośc samorządowa pracowała dla dobra miasta 
Rada m;eiska doirzała już c(lłllowicie do r02wia,zania 

w dniu dzi.sieji.szym komisja do spraw,' i lokalowa i t. d. ad infinitum oto długa mniejszego oporu znisz.czył <:a1y &zereg 
o~·6Inych r·ozpatrywać będzie wnio~ek litan:a, która dosadnie świadczy, iż obec- instytucj.i szkolnictwa i zdrowotności pu-

"Pcśdeceni~ nas'Lcgo newego torpe~ I 
dcw~a w Wilhe-'shabn. KornenctClJ!łt tOTo frakc;i wc;alidycznych P. P. S., niemńec- na ra,da ml,ejska, kt6r,a bi.errue ap.robo- blicznej, krzewił protekcjonizm i partyj-
pcJowr.3 hr. Dohna wzi::ł do niewoli kiei partii pracy i "Bun.du" w sprawie I wała w~zystkie fauŁ pas magilstratu, doj- ructwo. 
swym łrr::żoV'lDiU~m 15 okrętów nieprzy- rozwiązania rady miejskiej i rozpisania nała do rozwiązania. Trzyletnie rządv ob e enej większ.ości 
" - J 1 - bU l Jauz.s .. nc • 1 nowych wyborów. dały bilans tak ujemny, że i frak'cje więk-

Godzą się na to zarówno frakeje O'po-
Jedno z dwojga: albo WiIhelmshafen I prz.ez trzydzćeści kilka ml1eSlęcy rzą- szości nie 'Prze.eiwlstawiałyby się rozwią-

I ż P l h D h bł' zycyjne, joak i frakcje wóększośd, które 
e y w o s.ce, a r. 1 • o na y w czasIe dów ohe·cnej większości sprawa ta doj- zaniu obecnej rady i rozpis·anAu nowy-ch 

WOjny dowod:ą polsKleóo okrętu albo ł . d ... ż dl 'k k' .. złośliwy układ sił sprzęgnął w związek b 6 d b . , h 
,.Fre:~ Presse" dopuściło'" się niesłychane- rzew~ a l . ·z:s JU ~ Dl ogo. oruecznosc ł.abędzia, raka i szczupaka, co uniemot- wy or .w, g y y nIe opor tyc , na któ-
go nietaktu. rOZWlązama obecnej rady nl>e przedJsta- liwiało wszelką tw6rczą intencję rządzą- rych <:ląiy odpowiedzialność za wszyst-

wia żadnych wątpliwości. ko co się stało. 
cej większoŚoci, w kt6rej niestety pierw-Kursy sanHarne Lista grzechów i błę.dów obecnego k d' ż ł f k' N P R Zrozumiałą )est rzeczą, iż routawa-

m.agistratu jest zbyt wielka, by można je sze s rzypce zl1er ya ra cJa ... nie się z mandatami, zwłaszcza bez na-

~ . CZ~~WDnBgO ~rzyia było wyliczy~ v.: ramach tego artykuł.u- On~ to, <li. :acz.e j fej rep:eze?tant "! I dz!ei na powtórne i~h u z}'1Skanie , nie na-
~rr"r.J:;ow.c;.ne sta.ramem -czerwo,nego, trz.ebaby napl"ac o tem ct8łe tomy a 1 te ' pr·ezydJum n;aglstratu, pcnOSI lWIą częsć lezy do rzeczy przYJemnych, ale zrz€cze. 

krzyza KUb~[.y ~anlltkarne, pro~al~zone I- nie odzwi.erciadlą cal'kowide faktycznego winy za destrukcy'ną politykę magi>s!ra~ nie to byłoby jedyn.em dodaŁn,iem posu-

rozpoczną się w pLe: ./szych dn:ach k,wiet stanu rze·czy. I tu, tóry przez ~a y czas swej a €nej1 nlęClem obecnej wlększosC1. prze.;' wy :tnyc.ll e arzy - sp.eCJ3 1StóW, k ł . k d ",. • .. •• 

nia. Elektrownia - kanalizac~a - gazow-I nie J.:czył się z na;istotnie:.szymi interesa- Niech wybcrcy wydaj" sąd c ich dtia. 
Kursy cędą trwały dwa miesiące; na nia - ~artyinictwo - pclityka gruntowa md miasta i 1 u.dn<>5ci, a dążąe po linii naj.- łalnościf (OL 

słuchaczki będą przyjmowane osoby. mo-
gące '''y kazać się św~,ac-ectwem z ukoń-
cze:.· _ -:cna:n:n!E'i 4-ch klas szkoły śred
ni,ej, lub " oddziałów sz.koły mieiskiej po
wszechnej. 

Słuchaczki rzeczytWi,gte, t. j. te, które 
złożą zobcwiązania, że wstąpią do kadr 
sanitarnycn C. K. na wypadek wojny, bę
dą zaliczone w p.oczet sjóstr rezerwy C. 
K. i opłaoeają za wysłuchanie kursu złot. 
pięć, platn.e po upływie pierwszego mie
siąca, oraz złotych pięć tytulem Wlp:SO
wego, pla tne przy złożeniu podania. 

Na liczne zapytania, czy kandydatk.j 
mogą być przy=ęte w charakterze wol
ny-ch słuc'haczek, t. zw. bez .obowiązku 
zostania pielę[1n.iarką na wypad,ek wcj
ny, czerwony krzyż wy;aśnia, ze Kursy 
san:tarllJe C. K. mają również na celu sz~
rzen:a hygjeny i czerwony krzyz pragnie, 
aby jak.la~więcej osób ukończyło kursy, 
wohe,c c7ego będą przyj.rr.owane wolne 
.słu-chaaki, opłaca :ące zlotych 10, tytu
łem wJ:,j[.owego i .złcty-ch 30 za wysłucha
nie kursu. 

Podania o przy;ędez d·ołączeniem od
pisów świadectw szkolnych, dowcdu oso~ 
biste.gO' i i..wiadedwa 'Prawomyślności (z 
1 ~:-. =..:tr;atu rządu) przyjmu.;e biur.o -c%er
wonego krzyża, Piotrkowska 96, w godz. 
()id 9 dO' 3 do dnia 1 kw~.etnia r. b 

Siede pytań la biegłych 
sprecyzował wczoraj komplet sędziowski 

Proces Wron~i i towarzyszy dobie~a końca 
W czorajsze posiedzenie sądu w spra

wie Wronki i towarzyszy trwało zaledwia 
dw:e godziny. 

Wobec tego, iż opracowanie cdpow1e
dzi na pytania, przedłożone na ostainiem . 
posiedzeniu biegłym z zakresu książkowo
ści pociągnęłoby dłużs·zą zwłokę w prze
wodzie sądowym, sąd przedstawił biegłym 
następujące pytania: 

1) Ozy w księgach pakowalni tytoniu 
uwidocznione są nadwyżki, powstające 

przy pakowaniu tytoniu; 
2) czy w księga·ch uwidocznione są: 
al konfiskaty tytoniu i papierosów, 
b) ilość konIi.skaŁ, 
cl o.g6łna waga skonfiskowan'e-go tyto. 

niu i papierosów, 
d) waga znisz.czone~o, skonfisk-owa-

rubryce calo za stycze1i 1925 r., w księ
dze nr. 1: a) średni turecki 128 plus 12 
plus 333 plus 120 razem 598 klg., bl naj
przedniejszy turecki 181 plus 270 razem 
451 klg.; 

6) skąd się biorą dane do księgi kon1o
wej, czy ~gadzają się one z danemi w księ
dze nr. 7 i rapO'rt6w oddziałowychj 

7) czy i jakie spostrzeżono usterki przy 
prcwadzeniu ks!ążek • 

Według przypuszc-ze6 praca nad zrefe
rowaniem powyższych zagadnień, nie zo
stanie ukończona wcześniej, iak w dniu 
dzisiejszym. 

Na wn:osek prokuratora WileckiegO' 
. polecono ekspertowi-kaligrafowi porów
narue i stwierdzenie niektórych charakte1 
~ów pisma w księgach fabryki tytoniO'we,. 

łaódź \V powodzi falszYllych I nego: 

. banknolów : ~~ ~:;~i;o!óWi 
Obrona z;głosiła wnioski, aby na pyta

nia dla biegłych buchalterów udzielili 
łącznie odpowiedzi biegli z tabakclogji, na
stępnie aby sąd dopuścił L. KO'ldę do 
wspólpra<:y z bie'głymi w celu wyjaśnienia 
w!elu pozycU książkowych, oraz przedło
żyła wiele dodatkowych pytań biegłym. 

ttolBkcJa' fałszywych monBf I bank ... ; 3) czy w księga~h zostało uwiaocl!n:o-
notdw ne od listopada 1924 r. do 1 slyoznia 1925 

Niema dll;ia, żeby kroniki ~olicyjne nie l r. pokrycie manco 1800 kg., o któryct. 
Ilotowaly kIlkunastu wypaclkO'w puszcza- wspomina św. Haber' 
ni~ w O'bieg falszywy~h ~anknO't6w. W I 4) czy w księdze' kantowej nr. 8 i w 
dmu wczorajszym PO'CIągmęto do odpo-. _.. 

Sąd przyjął jedynie ostatni wniosek 
obrony. wiedzialności karnej następują.ce osoby za kSlędz.e nil'. ? z~stało uWldoczD1one o~no-

puszczanie w obieg fałszywych bankno- towame olowklem. w rubryce "calo za 
tów: J. Rychtera, ul. Gubernatorska 19 - grudzień 1924 r. w księdze nr. 2 manco: 
20 złO'tych, J. Hon~gs,ztoka, Cegielni~na 22

1 

al najprzedniejs'zy turecki 803 kg. (113-
- 20 złotych, WaJnryba Hers.za, ZgIerska _ 690) b przedni turecki 8 plus 134 plus 

Posiedzenie sądu podczas pracy bie
głych będzie fOl'mllilnie tl'waJ.o, jednak pra
ca ta będzie się odbywała w osobnym ga
binecie sądowym, w ra,zie zaś potrzehy 
pytań lub wyjaśnień sąd wraz z bi·egłymi 
rozpocznie swa d'ziałalność na sali Jlłów
nej. 

33 - 1 zloty, Józefę Zeryńską, Zawis'zy , . . k' 
13 _ 50 groszy, Mątowskiego. Konstant y- 481 razem 623 kg., <:) średnI ture<: 1 12 
nowska 20 _ 2 złote, Kieranowską, Ro- plus 14 plus 350 ru;em 376 kg. 
kicińska 67 - 2 złote. (o) 5) taki€ same punkty (patrz punkt 4) 

Spńźn:Gne inlormlCie 
prz,ynO~1 

"Dziennik Zarządu m. faodzi" 
Vv ;.sze·dł z druku nr. 12 (339) "DZIen

nika zarządu m. Łodzi". Numer ten za
wiera: art. p. t. "Lustrac;,a gazowni miej
skich"; óuał sprawozdawczy; protokół 5 
specjalnego posiedz-er.ia rady mie;skiej z 
dnia 9 !utego r. b.; (d. c.), obwiesz,czenia 
i okólniki: regulamin in.spekcji ntieszka
niowr' przy oddziale sanitarnym wydzia
łu zdrO'wotnoi-ci publicznej; kronikę miej
ską; rubrykd: z ży-cia m1asŁ Ilolskich ora7 
ruchu wydawniczego. 

Adres redakcji i administracii: Pl>llC' 
Wolności 14, li p. telefon 28-00 

co do manco, odnotowanego ołówkiem w W.T. 

Sekcja dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych 

przy funduszu bezrobocia zostanie zorganizowana 
w naibliższych dniach 

Wobee wprowadzenia w tycie noweli l składek na fundusz dla bezrobotnych pra
c ubezpieczeniu pracowników umysł.,. I <:ownik6w umysłowy<:h i załatwianie 
wych na wypadek bezrobocia z dniem 1 wszelkich spraw, dotyczących pracowni
ma;a, centralne biurO' obwodowego fundu- ków umysłowych. Sekcja bezpośrednio 
szu bez,robocia przystąpiło do organizacji podlegać będzie ODwodowemu zarządowi 
sekcji funduszu bezroboda dla pracowni- funduszu bezrobocia w Łodzi, do którego 
k6w umysłowych. Biuro m:eścić się bę-, w na:bliższym czasie zosŁanie dele~owany 
dzie przy ul. Aleje Kościuszki 9 w do-tYCh-\ przez związki zawodowe praeowników u
czasowych lokalu państwowego urzędu po- mysłowych 1 przedstawiciel z głosem dt-
Śl'ednicŁwa pracy. c:ydującym. Delegatem tym. będzie poseł 

Obowiązkiem sekc~ będzie 'cl~anie Kronig. 

SBn3tor Truskler \V Ilodzi 
Onegdaj bawił w Łodzi s~n. Tru-skier, 

który odbył w stowarzysz·eniu kupców 
m. ŁodZli (pdotrkowska 73( szereg ko-nfe
!lencj.j w sprawach podatkowych i kredy
towych. 

Na konlerencjach tych zapóznał się 
senator Truskier z całokształtem .sytuacji 
w kupiectwie. 

Streik drukarzy zakończony 
Przyznano Im podwyikę 3S procent 

(I) W dniu wczorajszym w inspektora
cie pracy III okręgu odbyła się pod prze
wodnictwem p. insp. Wojtkiewicza konfe
rencja w s,prawie strejku robotnilk6w dru
karskk:h przemysłu włóknistego. W kon
feren<:ji uczestniczyli delegaci przemy
słowców i robof-ników. Po dłu,giej, bo aż 
pięć godzin trwającej dyskusfi, zdołano 
wkońcu dO'jść do porozumienia. Przemy
słowcy zgodzili się przywr6cić robotni. 
kom dawne płace z 1924 r. W stosunku 
dO' płac ostatnio poboiera:nych r6vma to 
s-ię po d wyż<: e 33 proc. 

Wobec pomyślnych wynik6w konfe
rencjl, robotnicy postanowili sŁrej,k prze. 
rwać. W niektórych zakładach pracę pod 
jęto już wczoraj, reszta przystą.pi do pra~ 
cy w dniu dzi-siej-szV'D1 

Konkurent Sfe:n8cba 
Chełal sIę odmlodzłC I zmiBnll dałę 

urodzenia w metrytB 
Mieczysław Szymczak, zamieszkały 

przy ulicy Kruczej nr. 23, jest człowiekiem 
w zupełności doj:rzałym do służby wojsko
wej. 

Jest on jednakze za~orzałym pa<:vf~·ą, 
by więc uchylić się od służby wo;skowei 
sfałs.rował przez podskrobanie i wpisanie 
niższej daty urodzin swą metrykę. 

Nowemu "wynalazcy" w dziedzinie od. 
mładzania wytoczono sprawę karną. o 
sfał.szowarue dokumentu urodzenia. -m .... 

"SCALA" 
Kc,skiewski Teatr 

"HABIMA'j 
rozpoczyna swoje występy w Łodzi 

nieodwołalnie d. 4 kwietnia r. b, 
Ustalony repertuar: 

\ iedziela, d. 4 go kwietnia g. 8.15 wiecz, 
"Dybuk" 

Poniedziałek, d.5-go kwietnia g.4 po poł, 
"Dybuk" 

Poniedziałek, d. 5-\!o kwietnia g. 8.15 w. 
"Golem" Ogólne zebranie 

Oru. młodzieży T,U.R. Co te,az WIOly D. Fry~man 
SkradzIono mu bieliznę I garderobę 1 

Wyszla z' domu ł zntknDła Wtorek, dnia 6-llo kwietnia g. 4 po pol. 
'f "Dybuk" 

W sobotę, dnia 27 marca, o godzinie 
'-ej wieczorem w lokalu T.U.R. (Narute>
wicu Nr. 50) odbędzie się walne zebra
nIe cz.łonków olg<:nizac:i IJ1łodzieży T. U. 
R. Odczyt wygłosi p. S1. Garlicki z War
szawy na temat: "Droga do socjalizmu". 
Na [orządku obrad sprawa obchodu l-go 
ma:a i zlotu arrtterean1sl-"cgo młodzieży 
soc,alisLycznei <;alego świata. 1 

Icek Fridman, zamieszkały przy uUcy . 
Zamenhofa n,r; 6, zameldował, it dnia 21 
b. m. nie znani sprawcy włamali się do ~
go mieszkania i skradli mu garderobę oraz 
bieliznę. Poszkodowany oblicza swe stl'a- . 
ty na tysiąc złotych. I 

śledztwo w toku. -m-: I 

czfernastołefnla dziewczynka Wtorek, dnia 6-go kwietnia g. 8 15 wiec},. 

Emma Jole, Łąkowa 20, doniosła ; o- "Potop" 
licji o za~'n~ęciu swej córki Gertrudy. Sroda, dnia 7-00 kWietnia j!. 8.15 wiecz 
Dz~ewczynka ma laŁ czternaście, sprawo- "Sen Jakóba" 
wała się w do:nu iaknajlepiej i nie bylo Czwartek, d S-go kwiet'lia g. 8.15 wiecz. 
zadne!$o pcywodu, dla którego miałaby ll- "Wieczny tułacz:u 
ciekać 0:1 rodz:<:ów. I Piątek, dma g-go kwiet lia g. 8. 5 wiecz. 

Wyszła z domu 20 b. m. i dotychczas "Dybuk" 
nie wróciła. -m - I Bilety W kasie Scala (,OCL. od g. 11 r. do 9 



'ił idOWls~a, koncerly \ zabawy 
TEA T~ MIEJSKI. 

n7.iś, środa i jutro, oraz w dalszym ciągu w 
niedziele wieczorem i wtorek przyszlego tygO
dnia sensacyjna, zabawna l nader efektl)wna ko
media w 5 aktach L. Verneuil'a "Orzeł czy resz
ka" 7. udziałem Kazimierza Junoszy-Stępowsk:e

j/;O i Stefanii JarkowskieJ. Będą to już j?dne z 
ostatn:ch powtórzeń atrakcyjnej sztuki. Na dzi-

24: m. - GlOS' POLSra - 1926 r. , 

Strejk w gazowni zostanie zlikwidowany 
o ile w dniu dzisiejszym pracownicy zgodzą się na propozycje 

magistratu 
W południe ciśnienie gazu będzie normalne, a wieczorem zapłoną latarnie 

na ulicach 
siei5ze, ora·z niedzielne wieczorowe przedsta- W d . . d . . k' . k d' mu wczorajszym o go z. 7-fe w·ie- I 7.orcz.ej gazowni mle)s lej, tóra ża neJ wienia .. Orła czy reszki" ważne są bilety ulgowe , j-ego dążen~em fest, by żądania ich były 

uwzglę;łn:on-e., jednak z powodów wyżej 
wspomnianych nie mogły być uskutecz
nione. Po drug.i-e musimy zaznaczyć. że 
pra.oo'Wllicy w g8JZowui o,tnym.ują d:'Ść 

duże wynaglrod-zenie, które prz.ekracza na 
wet zarobki pracowników gazowni w Po
znaniu, ~{ra kowie i innych mlastach, a je. 
dynie w Warszawie otrzymują większe 
pens:e. 

Jutro widowisko zakup:one. ·Czorem w insp.ektoracie pracy o·d by!a się konferencji w tel spraw:e nie zwołala: 
W piątek XXI premiera sezonu: ni<egrany od konferencja rom: ędzy przedsbwlcielami hvło to ignoil'owa.rue zwięzków ze stromy 

Jat z górą dwud~iestu na łódzkiej scenie potężny pracown,ików gaz·owni a przed~ta widela- mag'sirat.l 
dramat szekspirowski "Otello" z Kaz.i,nierzem mi ,mag:stratu w. sp~a:vi~ .zlikwidowania I . Jak wjadom~, r. ada n,adz~rcza uch~a
Junoszą-Stępowsklm w tytułowej roli wodza- stre .ku w gazownI mIejskIe). lda, by wypła-clć graly.flkacJę, natomIast 
murzyna. Jagonem będ~ie Jan KochanowIcz. 
Do-sdemoną _ Jadwiga Gzylewska (artystka Konferencję zagaił inspektor p. W.ojt- mag' strat tego nil~ uskutecznił, 
lrr"ła tę rolę w WarszawIe obok Junoszy Stę, kiewicz, który oświadczył, iż cz,as Ii·aj- Wkońcu p. Stęborowski zaznaczył, że 
powsk:ego), Kasjem - Szymański, Emi1Ją - wyższy by zlikwidować stre'k, przyczem gG}J::y magistrat zwołał koo{erenclę przed 
Jerzmanowska, Dotą - Bialoszczyński, Braba1t- zaznaczył, iż praCO'Willicy powinni wejść sb'e.jkłzm, robotnucy pos:z:l'by na pewne 
ciem - Przystań.skl., W innych ważnie!szych r('\- w p.ołożenie, w jakiem się znajduje ga- us.le~.Sltwa i do stre~ku n:g:fvby nie doszło. 
lKach P,P·ń: k:atwarkleń~~~zótwna, Gk~rynOWIcdz, .. Kr:lI, " zownia. Wkońcu prosił obecnego na kon-I Z kolei z.abrał głos p. Kow],!ski (zwią-

Niewypłacenie gratyfikaoji n/e było 
ostatecznym powodem do pnysh\pienia 
do strejku; lJwiązki mogły powla.domić ma 
gis trat wcześniej O mogącym nastąpić 
stre'ku i wtedy moźnaby było zwołać 
konferenc:ę. zaś w ostatn/ei chwili C'·~O 
to n:emojliwe ze względ6w technicznych. 

:zemlc s I, re $1\1. eroms I oraz u",y ł'.~- • 

czet sił pomocniczych I staŁysiów. Reżyseruie feren-cj.i wiceprezydenta p. Wojewódzkie- : zek klasowy), który ró.wnj·eż popierał 
Konstanty Tatark!ewlcz. Nową oprawę jekof<l- I go, by ten przedstawH st.anowisko magi- przemówien4e Slęcomwskiego, przyczem 
cYiną (lO zmian) przygotowują pracownie tea- stratu wobec pracowników, I zaznacza, ż-e obceny magistrat po wybo-
tralne wedlug projektów i pod kierunkiem Bole- P. Wojewódzki zaznaczył, iż stanowl- rach do rady mie;sldej konf.erował ze 
stawa Kudewlcza Kostiumy z teatru Polskleg\J k ' " .. d . k' b' b' . k' l k 

W . I'! t . k S O magIstratu me ;oest %1111-e nr on·e , g yż, ZWląZ am1. a o e·cn:e so :e ZWląZ 1 e-warszawIe. us raCję muzyczną. s omp::mr:-,. • •• • • . , ' • . ł . 
waną d'a teatru Polskiego p ·zez zn anegO muz~-- . lak wladorr o. gazolWllla mle!oska zna·jduJe cewazy. W prz.emOWJelllU swem potępja. 
ka L. R~owski ego, opracowuje Zygmunt Biało- ' się W trudlDetn poło>żeniu maierjaloem i ,c;tanowisko ma~istratu wobec związków, 
stocki. I nie może być morwy o wypłaceniu pd'a- którym na żadne pisma nie dał cdpow:e-

Przec:L;tawi.ciele rw1!.!z,kbw nie z~dzali 
się na wywody p, Wo!ewódz:lc-iego, stojąc 
na stanowisku, iż pracownicy winn.i otrzy. 
mać obecnie chO<'iażby pewiea procent 
n'8,l e7,n ef I1ra,tyHlka,cji. I c()iWJlikom J!ratyfikacii. dzi. 

D I.. ś ! .. EA:TRd POPU! LARNhY'd 'k b'" Następr.~e zabrał g'los p. Sfęboł'O'Wski W sprawie tej powt6rnie zabrał ~łos 
Z:l. w r"",e J n! nas ępnyc. o p ąt u --, . k' 1 k') k' ., dł' W··.3· k' . . d' d' , . 

żącego tygo<lnia włącznie , ostatnie przedstaw'e- (zw:ąz I po s ·e , tory oswla czy, lŻ p. o'l.ewOUi7. 11 osw:a czając , że ZIWl Się Ins!peldor p. W~}tkiewicz · w dalszym 
cią~u nadmi,eniał, iż strejk musi być zIi. 
kwid-owany, gdyż pracownicy nie są tak 
źle wynagradzani, a wypłac<.nie gratyfi. 
kac,ji jest to tedynie dobra wola magistn
tu, który rednak nie kwestjonuje, te W' 

przyszłości zostanie . ona wypłacona: pr ..... 
cownicy winni bezwzgLędrue przystąpić 
do pracy. 

nia .. LigJi", granej z olbrzymiem powodzeniem gratyfikac;ę pracownicy otrzymywali od bardzo, iż zwJą·zki barwią się w biuro,kra-
27 razy z rzędu, W nadch:xizącą sobotę; nie· 25-ciu lat i otrzymywać winni nad·al. ~dyż tyzm, żąda'ąc odpow:edzi listownych a 
dz'cle po dwa przedstawi~nia, o godz, 4-el p.p. I I im się słuszn:e należy. Natomiast strejk nie ustnycł., któremi zawsze służył n,a żą. 
8.2~ wiecz. ~wietnego :vodewilu ,.Za oceanem", I W gazo'Wl'j nikł z winy ma,g'straltu, danie dane;o związ.ku. Zw : ązki z.awsze 
ktory \\' pełn I powodzeOla zeszedł z afisza I wy .. . . . . . 

W tygodniu przedświątecznym w pon:ed~:a- który otrzymal cały szereg lIstów od mle- otrzymywały odpowiedz l z·apewn:eme 
lek i wtorek dwa ostatnie przedstawien-ia "L!- sięca września ub, roku oraz rady nad- tak w zeszłym roku, jak i w bieżącym, że 
~ji" , poczem zupełnlp zejdzie z afi.sza, 

KOMUNIZM A SOCJALIZM. 
W piątek, dnia 26 marca, o godzinie 6 m 30 

wic:zore.n w salI T,U.R, (Narutowicza Nr. 50) 
odb~uz! e sIę, u rządzony stara.nlem T,U,R, nader 
ciekawy odczyt wybitnego publicysty Jana 
Krzes13wskiego na temat: .. Komunizm i socja
lizm". 

B:lety w cenie 30 gf'. Dla bezrobotnych bez
rlltnie. 

CO U~łY1ZYmy dz] prze, rad~o 
BERLIN, 505 m. 
Godz. 15,30. Baikl wiosenne Godz. 16,30 -

l!lOO, Koncert kameralny - kwartet smyczkC'
wy, fort~p'3.n i filet. Godz. 1'3,35. Pogadanka le
karska. Godz, 19,25. Pog~danka o humorysta::h, 
Godz. 19,55. "Psychologia obcowan!a" (odczyt). 
Godz, 20,30 .Wieczór u!Uo'orów A. Kerra, Godz. 
21.30. Muzyka wesoła. - Komunikaty meteO'rolo
glczne, tlrasow~ i sportowe. Godz. 22,30 - 24,00. 
Muzyka taneczna. 

WIEDE~, 530 ID. 

Godz. 16,15. Koncert popołuunlowy, Godz. 
17,50. Odczyt z cyklu "Poprzez Austric", Godz. 
18,25. Kurs astronomii. Godz. 19,30. TransmisIa 
z sali koncertowej "Raj i peri" R, SChUma!Hl 
Wieczór muzyki lekkiej. 

RZYM. 425 m. 
Godz, 14 15. Giełda. Koncert popułarny. Godz. 

17,00 - 18,30, Komunikaty. Koncert popuiarny. 
Bajki dla dz,ieci. Jazz-band, Godz, 2tJ,OO - 23.00, 
KC'mun !k:l'ty. Koncert Inst.umentalno-wokalny. 
Na zak ończenie nalnowsze komunikaty oraz sy
gna! czasu. 

Popis SZKołY ołasfyki i ryf,. 
miki P. SIeI. Pas7-kó lny 

w teafrze mlelsk-m 
Dorocznym zwyczajem urządzają szko_ 

ły plastyki i rytmiki popisy uczennic. Po
czą ~ek zrobiła. jak zwykle, p, Paszkówna. 
Program (za wyją tkiem k:lku numerów ze
szloroczny:h) nowy. Na wstępie UClznm
ce dorosłe wyko<13.ły "Hymn" muz. Kietl , 
de>brze. aczkolwiek zamsło ekspresji: wy
rAZU. Następnie p. Paszkówna m;ala WZl')~ 
rową lekcję dla dzieci. Rozkoszn.! bobasy 
ea scenie były rozbrajające, Lekcja wypa
dła nadspodz:ewanje dobrze. Trochę tam 
było tremy, oszołomiema, ale całość uda
na! -

W drug:ej części uczenn' ce dorosłe od
teńczyły "Tan:ec czarown!c" Mac Do
wella ze zrozumieniem; sy~wetki dobrze 
ujęte. "Aveu" Szumana, własnego pomysłu 
uczennic wypadł dobrze, urzycze", dru~1\ 
u:q::owizac~a najlepi~j. "Polonez" Chopi
na w wykonan!u p. Paszków"ly św:et!ly, Z 
lekcji ćwiczeń najbardziej udana groteska. 
Improptu Szuberta słabo. Obrazek wscho
dni bardzo pomysłowy, utrzymany w do-
brym tonie, ' 

Teatr był wypełniony po brzegi wy
borową publicznością. 

Mej. z-

Nie wszystKo złoto co s'ę świeci 

Cudowne brylanty okazały ' się 
zwykłemi szkiełkami 

Pani Sara wzruszyła się bajeczką o emigrancie z Rosji 

Oszustom powinęła się wlIońcu noga 

Po szeregu przemówie4 prz.ecbta:wi. 
cieli związku oraz: p, Wo;-ew6dzkiego do
szło do porozumienia., że w dafu d.zfsiej. 
szym o go«. 9-ef rano odbędzie się włee 
pracowników gazowni, na którym przed. 
sfawicie!e związków zdadzą spreworzd.
nie z odbytej konfereacji, Da kt6rej p. 
Wojew Sda:ki oświad~zył, że gr.tyfika~f. 
zo®fanie wypłacona przez m~rat po 
poJe!p®zeJniu się sytuacji łinaneOlWej g.-

Nie brak w Łodz.i lu,clzi na:wnych, to ! Przy rorr.ocy ".syona jubilera" (gdyż zowm. 
też n:-ema dn:a , żeby kron.iki policyjne grz.eczny młcdzien:ec nie odchodzilł i ofia- O ile w dniu dZisiejs1zym prl1COlW1licy 
nie n()lowały nowego oszustwa na tle rował się obojgu za tlomacza) udało się gazowni ~odzą się na pr~cfę magi
kupr.a feł.szywy-ch brylantów na ulicy. pani Sarz,e przek.onać "emi~ranta"', że . stratu, to ptraca w gazO'W1l1 rO!Z1)OC%Dłe się 

Trzeba 'ednak przyznać "brylancia- nie wszyscy żydzi są oszustami. . I rrzyczem ciśnienie gazu w pohcIDle bę-
rzom", że ~ą nadzlwy·czaj bogaci w pomy- "Etr'~rant" dał się wr-eszde ... przeko- ' dzłe ttonoame, zaś lampy na mieście bę-
sły, nać" i zgodził Soię uradowan·ej pani Sarze dę z&paJooe już wiec:zorem. (Ul 

I oto wczoraj znów zaprcdukowali sprzedać kolc~yki z dużymi jak groch . !!!~~~~~~~~~~~~~~~ 
świeży "film", któreg.o g16wną bohater- brylantam,i 
ką, na swoje nieszczęście, była pani s'a- Całe towarzystwo wesz.Io na pierwsze 
ra Boms, kU'Pcowa z ulicy So·lnej. piętro cIcmu przy ulioey Nowo·m:e;skiei 9. 

Walka o kontyngenly 
wozowe 

przy-
Gdy Homs przechodda u1:cą Nowo- gdzi-e w klatce schodowej, po dlugich tar- . 

miejską. zbliżył się do niej jakiś o<.o·bn·k, gach, ,udało s:ę" Bom~owej nabyć za Pozwolema n~ przywóz towarów, W,,", 

ł S) 'cI . . k' l dane w roku ulbległym, a niewykorzysŁa .. 
wyglądający (tak go określi a p. ara cztery ,0Pl'~ro .<:0 przez ntą up!one ne przez imforłoerów, stanowić m.ogą pod.. 
na emigranta, który zagadnął ją o coś poszewkI, ~lem I pół metra <:zerwonego stawę do wydawa~,a nowych po:z:.wole6. 
w języku rosyjskim. mater'alu na poszwy, złot-e kolczyki, dwa Centralna kom,jsja przywozu nie 

BomIS, nie mając języka rosyiski-ego, . p;erśC:nr;k~ i cwadz:eśda złotych w ~o- uwzf}ędni~ po·dań wnoszonych na pod
n:e mogła mu udZl1et:ć o iądany:h infor- t6wce _ tak upragn:one przez nią kol- stalw:e n:ewykorzystanycb z e z w o 1 e 1\ 

.. przywozowych, a dotyczących tych Łowa· 
macji i sk:erowała go do sto'ącego w po- <:zyt l Z brylantami II r6w. na kt6r-e niema obecnie rozporzl\--
bliżu z "obo'ętną" miną młodzieńca, Na n.dc·hodnem grzoecZltly "tłumacz dzalnych kontyngoentów, wskutek niewy

Pani Sara jest o'sobą nadzwycz.aj de- prZEcstawił się pani Sarze ji!ko J.ckowicz. znaczenia ich lub zupełnego wycurpania. 
kawą, zbliżyła się więc do rozmaw:ają- Po tak korzy:sŁnem kupnie Bomsowa Wraz'e wyzuc~enJa innych konty~entów 
cych. Usłuil11y mlodzien.; ec ob'aśnH panią zz. m:~rz,;da.s.:ę udać do domu, przyszła na te glU~y t0'YUów, pozwolenIa przy .. 

, , 'ł . d . , . d k '1' t b 'I k wozowe stanowIt będą pewIen argument 
Sarę. ... ż.~ ten ~mlgr~nt, wrocl ~Ie aWlno : )e~ Je na ~ys, ze w~r o y u o,c,a "c o- przy rozpatrywaniu, a j{!dnak nie w tai 
7. RNS .l l pyta Slę o Jub lera , gdyz ma tro-I Wicza ocentĆ dokładnie . kolczykI, _ama szerokim z.akresi-e jak się to stosowało 
chę b.iżuterji, którą chce sprze.dać. oceniała łe na póHora tys:ąca złotych, dotąd. 

Młodz:i-eniec zaczął namawiać "emi- Gdy udała się pod wskazany num·er, 

nadzór sądowy nad lirmą 
t.Veslis" . 

granta" by udał się z nim do tego o;ca, ob'sśni.ono ją, że w tym domu nie miesz
który jest jubilerem i bardz.o c'hętnie ku- ka żaden jubiler, ani też osobnik O na
pi od .niego biżuterję, dodał przy tern, że z:wi ... ku Ickowicz. 
zakład o'ca )·.est tuż, bo na Nowomiei- Teraz dop.iero pani Sura s'Postrze~ła. Nasz warszawski kore.spondent tet .. 

• fonuje: 
skiej pod Nr. 18, że radła ofl.arą wyrafinowanych oszu- Fabryk? odiety "VesUs" z kapitałem 

"En: I:~rant" z "nieufnością" odnosił się stów, z.akłac.'owym, po zwaloryzowaniu 100 tys. 
do ml!odzieńca, a nawet w łamanej p.ol-I Zrozpaczona udała się pod numer dz!~- złotych, pos:.rda fabrykę przy ulicy Cbe>o 
~zczyźn.ie 0. św~ad.czył,. ż,e z żydami ~i~ I w.iąty". al •. e rzec.z oczywista, te ,,?rylan. cim~kl-e: Nr. 20. Nai~owainie~"7:ym akcjo .. 
chce mleć n!c do <:zyn'ema, bo to OSZUSCl clarz-e cawno ;uż stamtą.ct umknęlI. nar;u . .!1er •. -srółki jest firma "Dom towa.-

rowy B~c:a Jab1kowscy". 
i $.przeda biżut-erję tylko ~hrześci:ani- EnErgiczna nJewiasta na własną rękę Jako przedsiębIorstwo . obc;tulfu'ące 
nowi. l zac2'ęła szukać ofzust6w. snec;aln:e f:rmę B-ci Jabłkowskich, .!lp. 

Pani Sara zaralib się do kU'Pna nie I sz·częście '-e j c'Opif"ło, bo oto w ie-\ ,Ve~ t' s". siłą ;1. e czy m~,.~i ?z:el'ć iej lo-
przypu~zcz.ala łowiem, aby ten. obaw:a- dnei z bram przy ulicy Zg'erskiej zoczyła sv. ,Kon·ec~nof.ć ta wymka,l, stąd że no-

• , ' " b ł k i ł' I 1.' Lt6 tł za mdvtuc'~ml sl' arl-oweml 1 komunalne-:ący SIę Q.Szustow .. e-ml~rant Y ta zw. ow·e6o us' uZf!e10 CKOW 'cza, l' re.,o I , " l f b k' . d . I ., . -. . ; d ! mI, oraz rersone em a ry .1, ··e "-ym 
, .. brylanc!arzem". I chwy>Clła z .. ~oln'erz, przyzywając fe no- 'I wierzyc:elem tej spółki. ;-est firma "B-cia 

Naiwna ku,:c.owa zaproponowała sa- , <:ze€nie roliclant.a, Jar't,owscy", 
ma oszustowi kupno brylaontowych kol- Okazalo się, że :est to Natan Zelman, I Wrkutek zwr6ce~!a się zarządu spół. 
ezyków kt6re "niechcący" j.ej pokazał. zam:eszkały przy ulicy Zg,;erskiej Nr. lO, I ki, S?? okrętowy, b·orąc pod u~age . te 

, . . " . k ł ' nad fumą "Dom tOowa rowv B-CIa Jabł· 
Ten po nmtrzows~u zaczął się "OCIągać, ' Pomysłowym OS~Uost~m z.aoplE~ ?wa a . kowscy" jest rozc:ąl!nic:ty nadzór, ustano-
mówiąc, te boi ~lę, by #0 Bomsowa we się p.olic ja, poszuk~w.anta zaś "em'gran-j wił r6wnież nadzór sądowy nad firmą 
ostukała. ta" w toku, ..- m - "Vestis" do 8 maja r. b. 



uQt.O$. POLSKI" 
t.ód~ 

2t mlrca ł92ó r. AS OWA 
"ot.os POL S~(J" 

.c..ód~ 

24 marca 1926 r. 
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Rozgry~fii O mistrzostwo kl. A. 

rozpoczną się już w na.dchodzącą niedzielę 
F'onieVla1: J's'maczony przez łódz1-ie 

włC!cze r ii1-<lt'~' ie t<>r!>"in rczI'locz"'cia r"z 
~ryw2'~ o d:t"z"stwo H. J\ na r''7,i~~ 71) 
hvietJ113 ied z~yt rót n'Y, P(!~sH 7.wh~'!~;: 
HP-i Ncżn~; z-"rócH S!ę ('0 ŁZOPN z 
pre Ś'1(l o J!r~yś-ieszeni~ r is·irz - stw ,ze 
WZQ1~(1U !la t ... , 7e 1"\1 d n;rć rewna rrz~-

I rwa Yiypoczyn~{Qwa pomią::.zy· mistrz:>. 

stwawi o1srł"~OWełd a m!słrZ<lstwa.mi Pot. 
s'd. 7arz'd łódz',iego Z. O. P. N. w m')'śl 
prcśJY swP,~o zwier~chl'ika za:rizrza już 
w nadchrdz"Ica niedzielę rczpoC'ząć mi
s1rzoV'Tskie rOoZ~rywJd meczem Widzew
S:7l. Ty'll Vlkc sJ)Oos{)bem zawl1/:' o mi. 
strzostwo kI. A w rl'rę~" łórlz'd..., zo,staly 
przyśpieszone o b:is.!to pi~ć tygodni. 

rmaty podnoszą jak piórko 
i w_ rę~1a(h łamią 'Żelazne s:r;taby 

Herkuh'sowa siła 4 c ;) żołne""'rz' p .... ~słd,:h 
Wydział wychov;an'a fizy-::,zre1o M, S, 1 Ja:<:o dowód "ły u pierwsze.<50 z po€r6d 

WO'2,k. rCZ,~iS3ł o.ryg:nal"y kor.::urs dy, ni::h dw:erc'zil dowó::=a, ż·e ogn, Ku::h3,r. 
m'l'ący u~ta-ić kto z oI:C2rÓW, wzg,tędr:e czyk wobec Hcm e zebrarych św:adków: 
s::ere~ov.'ych, może u:hodz:ć za na'sjir.ie'- a) 5z'abę żelazną, grubości 34 mm, dłu
szerJo w arm'i co!~k'e', Uzn'ny zą n'd- gcś:::i? gO m, o!H"cał c1ok:Jla rę~o{j, tworząc 

, nk"7e 1 0 otrzyma pa:n!at~{O-NV zE'g?re~;:. z f:ej brCl!'zo'etkęj 

l Do kon,',;t';,su co"uó;:zeni' zrdali żcł-, b) szt(!~ę że!:z-ą. grubc.§ci 12 mm" sze-
nlerze z arh'lzr'i r'c1cwe,i i c!{'_żkie.:, m;r,\,i~ d f ' rokcś::i 34 mll"b,go§c: '2. O m. z~ naną 

I
narki ! wo'rk ,a:rocl~G2owych, tud,:d ka- I przez 2 żołn'erzy trzy;md w zęb3.ch, trzv
w:dr,rzyś:i z kOr-lu,u 0:1)ron)' pc"{'an'czR . . ma'ac równacz,c:,'e na obu ,3m'ora:h ta

Jzko p:ćbę dł}- uc(13.;-o: podnc~z?!l'e kie sarrle 2 ,zt:by. zQi-ane przez 4 żoln : e
ciążarów" jak arm;f. c:~żki·:::h bra·b'n-:'V! 

P. J3WOrSl i , człon~k W::U','5:1!:, 

A. ZW. S.,. Z';vyti~'!ta I n 'tIro ... 
do Nego bh~9U na prrz,3~ aj 

Walne z~bra j, 1. . 't~ni ilUłł 

I pnlSlligglJ z '~ią~'m fawauysłw 
. ,({Jl~rs}(jrh 

(r) W dniu 28 b. m. przynada term:n 
walnego zgro:nadzenia z'w'ązku polsk;e~ 
go towarzystw kolarskich. Zebranie to od-' 
będzie się w Warszawie. , 

Oprócz tego w dniu tym odbędz:e s'ę 
w lokalu własnym doro::..:ne walne zebr:l~ 
nie sprawozdawcze S. S. "Unionu" w p:er
wszym terminie o godz. 8-ej wieczorem. 

Zawiść amel'vkańska n:B tna 
prtelZllÓ~ 

Groźni konkurenci Pi!i:UD nurm! go 
(r) Dotychczasowe wyniki nadzwycza'

ne. oSIągane przez króla biegaczy na dłuż
C7.y dystans, Paavo Nurmiego. nie dają ł 
apokoju zazdrosńym amerykanom, którzy 
koni~cznie dążą do tego, aby wszelki~ r~
kardy światowe należały tY'lko do nich. 

, Ostatnia nadzieja amerykanów polega 
na tem, że w Nowym Meksyku znaidu'e 
się szczep Zuni, członkow:e którego ~łyną 
z wielkiej szybko&ci i doskonałości w b:e
gach. Niektórzy z nich przebywają mIlę 
ang:eJską (1,609 mtr.) w przeciągu 4 mi
nut 10 sekund, 

Kilku członków szczepu Zuni, najlepiei 
pod tym względem zapowi2da:ących się na 
przyszłość, wysłano do KaUornji, gdzl~ 
pilnie trenują pod kierunk:em rekord7.I
sty św:aŁowego, sprintera Paddo::k'a aby 
w niedługim czasie zmierzyć się z niepc
konanym synem kraju tysiąca jezior. 

W ro~gry\Vka~h O puhar 
Davisa 

pierwszym prz"c.w~Ui8m Pols;fi jest 
Z!'!Ólł A1'1Ha 

(r) Wobec zbliża;;.:ccgo się termi.nu 
rozpo::zę::ia międz);pallsŁwowych spotknń 
tenn'sowych w grze o puh::tr Dav:a przy
stąp.ono do wyznaczenia przeciwników 
io~ą losowania. [ 

Losowanie to odbylo się w B!ałym Do~ 
mu w '7aszyn~~onie, w obz::noś::i')rezy
denta Stanów Zjednoczo1.ych. Cooli::~e'a i I 
ambasadorów wszystki::h pań,tw, !dóre 
zgios.:ły swój współudz:ał w rozgryw1,a::h 

Polska znowu miała to niesz::zęście, że 
jako p:erwszeńo przeciwnika, wylvsowa
ła odraztl Angl:ę, 

Co:na.wda, postęp w grze naszych re
prezentacyjnych tennls:stów w ~or6wnv
mu z rokiem ub:egłym jest olbrzymi j I 
śmiało o::zekiwać mo":emv wyniku hone
rowt' 6 0, ~21 kolwiek prze~ra!la iest p2wna, 

Do tel nory mClnoDol na zwyc;ęstW-'l. w 
pU!1arze Dav:s3. - a w:ęc wła§c:wie dm
ż.ynowe m·str,.osŁwo świata - miały trzy 
J ;-a e anrTo-~~kie: Angl'a, Australja i Ą· 
ffi-zrvka. :\Ta-Nd Francji, kra;owi przod:.t 'l
oCCl"U ~a kOp IV112"l::'e w 5'10)"-::e ten":"'!)· 
W)''11, ":e udało się ani razu zdo,być puha
ru Davisa. 

rra;:zyr.owy::h, a:nt:ni:'i, kO'1i, łaman!e lub 
z.fnanie żzlazl, przeciCl,ganie rny, rwapie 
szn"r6w i t. p. 

Do min:<~2r2twa spra-.v wo';:kowy::h 
na::leszły OT)i::-y pckn:w si:y z pcszcze15~
ry:h cul!dw zaświdczoue ;::.rZ"z c~r.o~
nyr h dC'ł;ódców. 

Z cale~o sz.~re1u kar,2yd1t6w do T'!il~ 
~rc.dy w\'rÓ.lt1 or o 4 żo'/cny, n' 2w"'.l ')1: 
wie na:~iln'e ~z ::h w ca'c;n wo'['{u, Są to: 

1) ()~~iorni<irz 11 ,",ul'ru c r I,.-l er 'i ,:)'0-
we: Ku:-har::zvk JrJzd w Sbn'dawcw';?, 

2)karo"ier 7 pU 11.ru arlyJer': c:ężkie; B:t~ I 
dur<ki \Y/ad::. w w Pczna~illi 

3) ułan 6 <~w'drcnu 1(, O. P. WLi~za 
Wi'old w Łutkach; 

rz-.. ; 
. c) >z tabę rcz;niarÓ'N jzk pcd b) o?artą 

na bdm, z~:--a~ rc:nic:'Jt',mi. podczas My 
rćwnc~7<:!h'e na r;"m!c!'cch i w z~b~ch 
t!'3}:rał 3 inne sztaby, z.1:nane przez żol_ 
n:erzy. 

d) ta]'~ 21 k::,rt prze:brI na połowę 
a na~tęonie jed;rą połowę n:; jedilą czwar
ł:J. c?:r~ć' 

e) a:D'ałę ::,otową 75 mm z luf:{ prze~u~ 
n;c;lą w zll;:dl1~ ~ci w d:;ą <tro,,~ na lożn, 
podn'5sJ VI r,,;! a:h za Rz-.:ry::hy kola trzv
krct:::e co wv"o{oki b'rćcr, sto;ąc plec3.
mi co !,c.1 a obc'ążcrcgo lufą. 

Z ra:'Jcrtu dO'N6dcy w'dać, iż o1n:o~ 

4) ,łarszy szzre1ow:t'c ::'t'r.t·r, ~:d?d 'Pi 

~am:;chcdc wych Czan:·zcki Teodor w \Y./ <. ~ 
szawie. 

m:~trz 1<" uc'harcżyk jest ~iłacze111 nielada i 

I '" "d .. sta;-cw:r.:: rrC;:e praw~z'wą urnę arm-t, 
Osf::!tecz-e rozsŁrzygn'~c:e konkursu 

l nastąpi niebawem. 

Doolloła niedzielnego' ,.cross countr~" 

"Pociechy" lekkoatleł}ki W słoiicy 

Zawodnicy 1-szego narodowego biegu na przełaj ruszają 
ze startu 

WA*· • 

Zawody bokserskie w Poznaniu 
POZN -\N, 23 marca, Zorg1.nizowane 

przez K S. \Y/ada w:ellde dwud:;:owe za
wody bcksen:kie Drzyniosłv następujące 
wy-iki: Matu-~ewski zwycieiył nl punk
ty TUi>~kie~o, Benis co'ntra Arski - zwy~ 
ci ~żył Benis na pun!dy, Pewersdorf con
tra Czarnecki, zwyciężył Pewersdorf na 

punkty W drugim dniu zawodów' Iwański 
I zwych:żył Tupkego na punk,;y. Benis 
I - Majchrzycki. zwycięstwo odn:ósł Pier
I wszy na punkty. Spotkanie Pewers
I do'rh z Cz:trncckim zakoń~"1:yło się pol r~,ką Czarneck:ego na punkty~ 

'Ozia' urzędUWY II, Z. ' D P. ". 
Komunikat Wydzia~u Ci er i Dy

scypliny 'N!! 6. 
Z powodu odmowy udzielenia lokalu 

ze strony i.S.G.S, "Bar-Kochby", odwo
lu;e się badanie graczy w termin:.ch po
danych w komunikacie nr. 5i pO\'"órne 
zaś terminy zostaną podane. 

----o-

lironika 
PROPAGANDOWY BIEG NA PRZE. 

ŁAJ W tODZI. 
Łódzki okręgowy związek lekkoatle-

tyczny organiz.uie w dnlu28 b. m. propa
gandowy wicsenny bieg na przełaj na 
przestrzeni 3 i pół klm. ,z dopuszczen:em 
tak stowarzyszonych, jak i niesŁowarzy

szonych. Spodziewac się należy, że kluby 
łćdzke, podejmu;ąc 'ilnicjatywę LOZLA, 
skorzystają ze sposobności i wykażą swą 
do;rzałość organizacyjną przez zgłoszenie 
swych zawodników: a temsamem przy
czynią się do rozwoju lekkiej a:letyki na 
naszym gruncie Bieg powyższy dopu
szczllny dla wszystkich, winien zgroma
dz!ć n3 starc:e pokaźne zastępy uczestni
ków re'krutu;ących się ze wszystkit:h 
istn,ejących stowanyszeń sportowY'ch, 
kół wojskowych, a także szkół średnich, 

PROGRAM ZA WODóW SEKCJI KOBIE
CEJ P. Z. L. A. 

WARSZAWA, 23 marca, Z/iwody dh 
pań organizowane przez P. Z. L. A. przed. 
stawiają się następująco: 6 czerwca -
I-sze zawody elim;nacyjne, 20 czerwca mi
st:zostwa oluęgowe, 7 i 8 s:erpnia - mi. 
strzostwa Pohk: i ostateczne zawody kwa 
liiihcyj-'e de' igrzysk. 20 - 30 siet!,n'a 

,- II~g!e :grzyska kob:ece w G5teborgu. 
26 września - p:ęciobój o mistrzostwa 
Polski. 

SUCHORZEWSKI GRA W , FUCHU". 
\YJ ARSZAWA, 23 ruaica. Znany pil

-karz "Warszawianki" i reprezenta~yJny 
gracz stoHcy Suchorzewski będzie w roku 
b:eżącym występować w barwach dntl!o
kiasowego .. Ruchu". 

STAN M!STRZOSTW AW ARSZA WY. 
WARSZAW A, 23 marca. Po ostałnich 

rozgrywkach w klasie A prowadzi ,War
sze w:anka" (3 ~ry - 6 pkt.) przed "Polo
u 'ą" (4 pkt.), ,.Leg;ą" (4 pkt.), dalej ,var
sovia" i "Korona" mają po 2 pkt., zaś 
"Czarni" bez punktu. 

DONIOSŁE UCHW :_L y SEJMIKU 
WIOśLARSKIEGO. 

KRAKóW, 23 marca. Obradujący 0-

negdaj w Krakowie sejmik wioślarski po
wziął szereg don:osłych uchwał dla wi.,. 
ślarstwa polskie,go. I tak nowy zarząd 
zw:ązku w:oślarskiego otrzymał polece
nie wylonien:a komit-etu, celem poczynie
Dla przygotowań do zorganizowdn:a mię
dzynarod<lwych regat o mistrzostwo wio
ślarskie Europy, które odbędą się w roku 
1927 w Polsce na torze bydgoskim. Łącz~ 
n:e z dopuszczeniem koblet do u:łzlału w 
doroczny~h zawodach wio·ślarskich ustalo~ 
no zarazem dla biegu pań typy łodzi i dłu
gość toru, oraz uznano kr·nieczność 7.org.a
n.zowania kursów insŁrukcy:n.ych sterni~ 
czo-wioślarskich dla kobiet. Po wyrażen,u 
podz:ękowania zasłużonym okolu rozwo!u 
polskiego wio§Iarstwa dział3.czo:n 1'9, Bo
ianczykowi i Schr8derowi zakończyły S,ę 
ohrady tej zgodnie i owocnie pracującej 
organizacji sportowej, 

TURNIEJ SZACHOWY. 
SEMMERING, 23 marca. Sten p-o 12 

turze' jest następujący: Aljechin, Tartako
wer, Spielman - 9, N!emcowicz 8 i pół, 
Rubinstei'n 7, Widm ar 6 i pół, Tarrascn 
6 i pół, Treibal 6. G:I.g \YI a:da 5 i pół, Ja· 
nowsky, Rates 5, Griinfeld 4 i pół, Michel 
4, Kmoch 3, Roselli pół. 

VVełna Słoneczna 
do robót ręcznych 

J. FUKS. 
Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 160-2 

Tel. 26-97. 

l,ikier An)ique 
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"a~tns p-oLSKI" 
l.ód:t 

24 marca 1926 r. 
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A DLO "Cit.OS POLSKI" 
t.6d:ł 

24 marca 1926 P • 
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nowy typ bank kooperacyjnego Ul· Anglji 

Działalność społeczna~Hrzewienie oszczedności-Doskonałe wyniki 
Anglja, jako kraj, w którym kultura 

krupitalizmu najwięcej jest rozwinięta -
umie td myśleć i dbać o dobrobyt stanu 
średniego. 

Niezliczony poczet :talkła<l6w społecz
nych - prywatnych, różne kasy oszczę
dności, ubez,pieczeli od wszelkich możli
wych wypad,ków , starości Hp. powiększył 
bank kooperacyjny pod nazwą "Investe
ment Trust Limited" w Londynie. Uży
cie oszczędzonych groszy na cel produ
kcyjny i użytek publiczny, oto jest zasa-
da tego banku. 

malu zrastają się duchowo z życiem go
s-",c -rczem. Przewodnia zasada nad 
drzwiami wej.ścia głosi "Pdmuan V1ivere, 
deinde philosophari", ti j. przedewszyst
kiem żyć (myśleć o utrzymani.u) potem 
dopiero filozofować. 

Skargi. na brak zainteresowania sze
rokich mas do osr;czędności wzrastają co
dziennie, ale nikt nie _ omyśli o jakiejś 
noweliMcji zastarzałych systemów. 

Schulze z Delitsch, pierwszy twórca 
stowarzyszeń był wielkim przed 130 laty 
- ale dziś i jego pomysły musi.my przy
stosować do nowych form. 

Jest to Wd_ięczne pale działalności 
- przez układ za~aC: .. :eń materjalnych ~ 
otwiera się szeroka droga do w)"1'6wnad 
wzaiemnych sporów i nieporoZ'umied! 

Trzeba tylko si.lnej woli i dużo ducha 
przedsiębiorczego. K. War, 

Nowe źródła bawełny Dąże.niem tej społecznej instytucji jest, 
zapewnić robotni,kom drobnym, rzemie. 
ślnikom, czeladzi, udział w materjalnych 
zyskach, ,dostępnych dotychczas tylko Anglia tworzy wielkie plantacje nad Nilem 

Rynek pieniężny 
Warszawska gIełda orzedowa. 

.. ,WARSZA W A, 2, ~o m~rC!ł (Pat'- Na 
dZISieJSzeJ ~jeldzle uuędowe , UOIO""8IJla był] 
oastępuJące: 

Dlllary 7.90 
Pran ki franc. -.-

C7f1(J. 
Belgia 32.10 
Holand,a 316.75 
Londyn 38 45.00 
N. York 790 
Parvt 27.95 
Szwajcaria 152.20 
Wiedt>ń 1 ] t 40 
Włochy 31.85 
Sztokholm ___ -
Kopenhaga -,
Praga 23.40 
Pożyczka dolarowa 74.00 

wielkim ka.pitalistom. Statut, który tu w W Af k' S d • 
k 

. , d . d b" h . samym s-e,rcu ry ., w u am-e 
s rOCIe po a.qemy o ltme cec Uje zasa- tuż nad granicą a bi.syń.ską, tworzą wody 
dy "selfhelp". Ta samopo,m'oe, oszczę· Błękitn. i B:ałego Nilu coś w rodza ;u p6ł
dność i oddane sprawie ocieranie się o I wys-pu, n,o.szące·go m·:ano EI- Ge..sirah. 
nowe sfery, ma pobudzić malucz.kich do ~ółwysep ten, ~j~cy 300 k~. długości 
natężone; oszczędności bez usZ'Czerbku w l 150 km. !!z-erokos,cl m,a stać Się w przy-

przedstawiciel brytyj.ski w Kairze, lord 
Kitschenoer p·odjął w sposób en.ergiczny 
plany sw-ego r;oprzednika. Sir Mardu.ch 
Macdo.nald zapro ;ektował budoęwę 01- sk' 
brzymtiej tamy, kt6raby p02lwoHla PO.I te 

10 proc. potyczka kole o Na 128.
Pożyczka konwersyjna 34.50 
8 proc. pożyczka złota -.-

4 i Dół proc. listy zastawne zie~ 
22.75. 

d t h t b
· ż . szłości n·owem trćdłem baJwełny dla 

o yc czasowym !Ty l'e yCla. Ang.I;i. Oddawr.a już nosili -się anglicy z 
Kapitał zakładowy tworzy się ze świa zamiarem zalożeni.a w':elkicb plantacji ha

dedw udziałowych (zwanych shares, po \ wełmy w Afryc.e Północnej na połudn.ie 
2 szylingi) normalnie około p6ł złotego w od, 22 ~topnia .sze;okości. ~eogra!iczne.i, 
nieograniczonej il.oś,ci _ a akcjonarju- ktory h,orzy graOlc.ę P?mlę~zy OleM~l. 

... . . I słem panstwem eglpsk.tenl 1 angl-o--eglp-
szem banku staje S1ę posiadacz dZleSlę· l slciem condcminium Sudanu. 
ciu świadectw, rÓWlllym 1 f. szt. Dalszy Wobec osfatn.ich sukcle,s6w politycz
dokup, ale tylko z oszczędności jest do- f I!ych w Egipcie po~tanowili myśl ,tę ue,,;
zwolony z zastrzeżeniem, że nikt nie mo- hz~wać: Po raz plerwszy po~zlął mysI 
że posiadać więcej ponad f. szt. 200. U. I zw:l.żeOla. 'płaszc~yzny ~I-.Geslrah prz~z 

. ..' wody NIlu pewien ruemlec w połow~e 
dZ'1ałów sprzeda~ać nie wolno, 1 te ~ogą XIX-go stu.lecia. W dwa,dzieścia lat p6ź-
tylko przechodzać drogą spadkobraOla. niej podjął ją pe,wien turysta ameryk ań

Zarząd składa się z trzech n,ajprzed- ski, tawiący przez dł1.1żoSzy czas w Khar· 
k tumie. Za jego namową grono an,glików 

w.strzymać wody Błękitn.ego Nilu , celem 4 proc listy zastawne ziemslde 22.50 
zużvtkowania ich do zroszenia EI- Ge- 4 J PÓl' proc. oblig, m. Warszawy 
sirah. złotowe 31.60 

Na przeszkodzie zrealizowaniu tego 
pro;'ektu stanął rząd egipski , bo;ąc się, iż 
taki-e zużytkowanae wód Nilu zaszkodzi 
gest: odarce rolnej F giptu, która istnien:e 
swe zawdzięcza masie wodnej t,ej rzeki. 
Kair p.otraktował projekt sir Marducha 
i lorda Kitschenera iako zamach na, e.j!zy
słenc ; ę Egiptu. ' Lord Kits-chen-er fednakże 
wywarł nac,i~k łagodny na rząd egipski, 
w którego rękach znajdował się wówczas 
r6wnież departament nawodnieni,a Suda
nu i os.iągnął wkońcu jego zgodę. 

5 Dr. obI. m. Warszawy przedwojen
ne 23.90 

złotowe 33.25 

6Iełda akt!ola 
Bank Polski 50.50 _ !IO.
Bank Zachodni 0.95 
Bank Handlowy 1.75 
Bank Zarobkowy 4.
Elektr. Dąbrow. 0.58 
Częstocice 0.80 
Węgiel 2.26 - 2.tn 
Lilpop 0.52 - 0.54 
Norblin 0.79 

niejszych powag bankowych, którym ja o z kapltaI.istą Eckst.einem na czele założy-
wynagrodzenie M codzienną parogodzin- lo towarzystwo pod nazwą "Sudan Expoe
ną pracę wy~naczono pięć procent, a po. t1imental Plantation Syndicate", ma :ąoe 
.zatem udział w zyskach z operacji ban- na celu nawodnienie wyspy EI- Gesirah 
kowych. W razie nagłej potrzeby świa- i J:odjęcia tam uprawy halW·ełny, 
dectwa mogą być zrustawione, albo sprze- Pierw.sze j.ednakże próbv w tym wz~lę-

Tak więc zostało wielkie dzieło speł. 
nione. W końcu stycznia tego roku ta
ma była gotowa. Ba~-en utworzony przez 
n!ą ma postać jeziora pięćdziesięciu mil 
dłu<!ości. 

Przez tamę prowadzi szosa i lin!a kc
le!owa do J( assalah, stoMcy drugie~o te
renu baw.eł.nianego na granicy ahisyń
skie'. Cały system ka.nał6w składa się 
z 3700 mil kanałów t!łównych i 3500 mil 
kanałów bccznych. G:gantyczne to dzioeło 
wraz z budową linii kolejo'wej poc-hlonę
ło 12 miljcI"6w funtów szterlinlfów. z kt6-
rych 11 mJI;on6w dostarczył Londyn ' ty
tułem rożyczki. 

Rudzki 0.78 - 0.77 _ O.'" 
Haberbusch 4.95 - 5.-
Chodorów 3.95 - 3.90 
Cukier 1.85 - 1.80 
Cegielski 7.35 
Modrze;ów 1.90 - 1.~ 
Ostrowieckie ".50 - 4.10 - 4.25 
Starachowice 0.97 

, 

dzie spełzły na nkzem. W lat,ach 1905-
da,ne w drugiej generacji, tylko po cenie 1906 zo:stały -pod protekc;ą lord'l Cro-
nominalnej w banku własnym. m.era zaloione na p6łnoc od Kh.arŁumu 

Te obostrzenia mają służyć jako śro. plantac:e, obe:mu'a.<,e obóz.ar 180 ll"11 an~. 
dek uniemożliwiający zbywanie ak-cji, zwilżane za nomocą pomp W;ę~sza czę~ć 

jednakżtt! Z8S: ('\\ bnei wc '~~na w:osną b l
a tem samem oszczędność staje się pny- wełny spalała się w iarz-e słoneC'znv~ 
musową. Za zobowiązania balllku i pe- podczas lata. Dopiero w roku 1911 gd" 
wność wkład6w przyjęłyodpowiedzial. EcksŁein przeni6sł uprawę bawełny do 
ność najboga tsze banki londyńskie. EI- Gesirah i powziął śmiałą n\yśl zasie-

Gdy uprzytomn:my sobie.. że Indie w 
tym roku c'o~tarczyły na rynek światowy 
niesp-elna 6 miljonów bel bawełny, c.alko
wity zaś l'lon w imper:um brytyjskiem 
wynió,sł tylko 6.400.000 bel, zrozumiemy 
w6wczas ;ak dOl'iosłe znaczenie mają te 
nowe plantac'e dla Anglji i cal,ego św:ata 

J t T Ił .. ~...:I' ł walTlia jej jesienią, a zb:eran:a wiosną,. od-
"nves ement rust .. ,.".aJ16 W asne 'n1005ło towarzystwo jego sll'kc,es -całko-

czas Cl'pismo, w którem zarząd uświadamia wity. 
ogół o stanie i wynikach banku - głów- Lord Cromer pierwszy z.aintere,~QlWał 
nym jednak celem jest propaganda oszczę się uprawą bawełny w Sudanie. Drugi 
dności. Z posiadanego sprawozdania za 
pierwsze półrocze r. ub. wynika, że bank 
miał tysiąc dziewięśset dwadz.ieścia u
działowców z kapitałem f. szt. 1{)6.415, 
przeciętnie udział wynosił f. szt. 55, a w 
ostatniem półroczu po·dw·oiły się . Wpły
wy i zyski z obrotu 
wynosiły . •• . • f. szt. 2,511,13.11 
inne zyski. • • • • f. szt. 440.18.7 
spera.ndy . , • • , f. szt. 110,7 O 

razem f. nt. 3,062.19.6 
Komorne, koszta biura 

i podatki f. s~t. 286,17.5 

czysty zysk. f. szt. 2,776.2.1 
Wypłacono 7 proc. dywi-

dendy f. szt. 1,197.10.5 

Resztę wraz z zyskiem z kupna i sprze 
daży papier6w procen:em państw., wy
nos.zącym f. szt. 3 ,603.11 prze·pisano na 
rezerwy. 

Ulgi celne dla przemYJlu 
wygasają aD kwietnia 

prz.emysłowego. E. 

I 
Sitne \Vah~~ia kursu dlllara 
w obrotach pozag~ełdowych 

w dniu 30 kw:oetnia przestaje obo- Kurs Dfi~Jaln, baz zmiany 
wiąz:ywać rozporządzenie w sprawi-e ulg Ofi.cja!ay kurs dolara nie uległ na 
celnych. wczoraj:szej giełdzie war-:zawskiej zmia-

Ulg,i te wprowadzone zostały z waz- nom, ułrzymuil"c się na poziomie 7,QO 
nych względów gospodarczych na pod- (7,88 _ 7,92). W dalszym ciągu banki d~-

,stawie wspólnego porozumien:a min. wWowe otrzymały jedynie część żądmych 
skarbu, przemydu i han,dlu oraz rolnic- walut, chociaż w porówn.aniu z ubiegłymi 
twa. ROIForza.dz-enie to z.ezwala na sto- dniami proc(;ntowo i1uści otrzyma."lych 
sOtwanie cła ulgowego wynoszącego 10 walut obcych są Disco więKsze. 
procent stawek celnych autonom icznych, Na rynku prywatnvm clz:eń wczorajszy 
dla nie wyrabianych w kra ju maszyn i . przeszedł pod makiem znacznych wahań 
aparatów, o ile stanowią .one część skła- kursu dOolara. Szczej1óJnie w godzinach 
dową kompletnych urządzeń oddZl!ałów przedobiedmdch kurs ki!kskrotnie zwvżko
zaktadólw prz.emy-dowych i sprowa,dzane wał i obniiał się o 20 punkt.6w. 
są do rcIslriego c:bszaru celnego, bądź dla l 

W łodzi w ~('dzinach przed~ołudnło
nowopowstającyC'h zakładów, bądź też w 

wych d"'arami obracano po 8~22 w 1)łace
celu lorg.anizowania nowych dzi.ałów pro-

n.tu, 8,25 w oddawaniu. Oko~o godziny t-ej 
dukcji , jako też w c>elu modernizac ji ist-

Majewski 13.25 - t3.5t' 

W dniu 2'5 sto marca 
Za '00 złotych: 
Londvo 
Zurvch 
Bel lin 
wypl, na Warszawę 
Gdań .. k 
wy"r na Warszawę 
Wiedeń czeki 
banl<noły 
RY5!1l 
Pta~!l 

19'J6 r. 

M
ASS) 

5' 5!i-!l2.37 
522-52.54 
64b1-R4.83 
6167-6485 

RS,258-<75 
87.50-'l8S0 

fi6()() 
42000 

UrzędOW3 giułda gdański. 
GUANSK, 2'Hto m'\rca (Pat). ~Ił dzł

s eiszem zebranIU <1ieldy gdańskiej notowlłno 
w g Id !loch !!dań!'kich: 

100 marek Rze!'zy 
II U zl, tych polskich 
czek na Londvn 
Te.e<1rallczna wypłata na: 
Warsza"ę 

LONDY N. 23 go ml r-:a 
cie s,:ieldy. 

f\owv-Iorlt 
HolRnrlJa 
FranCJa 
Hels!IB 
\\: lochy 
Niemcy 
SzwaJcarja 
H ISZp2lnJ8 
f' ort ngalja 
Ua01a 
SZ\.\IEcja 
Norwegia 
Hels'ngfors 
Prł:lSlo 
Wiedeń 
Warszawa 

l2:'i.34()-12),6."i4 
04 61..6~-85 

2500 

64.61·6485 

(Pat) Zamknit 

486.25 
l ' 1 1.25 

1,1'.4,) 
119.85 
12 85 

204l.UO 
2:>.2:;,25 

;'4,51 
2,5) 

18 Su 25 
18,12 
2_,&ł 

193.00 
164.12 
0.4,50 
57.00 Szczegóły te podaJjemy, aby ~rócić 

uwagę naszych sfer społecznych nl umie
jętne wyzyskanie oszczędności oraz do
nIOsłość przedsięwzięc:a . 

kurs doszedł do DO'Tiomu R,35. bv w -,; ągu 
n:e:ących. 

nas4C1)1lnef fł.,dzłn.v obnłtvć s:~ do 8:20. ~' t \'!I "tnł11 'V" ID 0arvtu Zgodn:e z powyższem, przyznanie ulg,i 1'0 nw~o \I IJ r; /I", • 
celnej uzależn ' one zosta:e od wykonania W gcdzin.ach poobiednich po nade i- PAI{YZ, 23 go marca l('at) Zamknięci. 

W zalożeniu jest to najnowsz,a forll!a 
!~asy oszczędncści, opartej na syste-nie 
kocpen cy:nym, któ:a przy bezwzględnej 
pewn ości zabezpiecza małym ludziom 7 
do 10 pro : ent pewnego, prócz: doda :ko
wych zysków. 

Jak utrzymuje pismo, ci maH ludzie 
przez be zp ła tne odczyty, wyklady, pou-
4:zaJjace, a umoralniające broszUl'y - po 

;edI"o"'ze ; Aie dlWóch warunk ów: ściu wiadomości z Warszawy o niezmie- I gleldv d l ",Q 40 
. - • • • In '1 dal Lon yn "'" 
1) musi mi.eć miejsce przywóz z zagra- , ni~~ym kurs:~ ofiCja ym nastąp! a sza 1:\, Jork ~8-19 

n~cy. kompletnych urzaclzeń oddziałów za- \ zIUzka do poZLomu 8,15 w płacenlU, 8,17 w ~~~~~8anj8 ~~ ~ 
kładów przemysłowy~h, oraz oddaw~u: ~~zyczem!,-a rynku poJawiły \\:łochy Jl.łtiO 

2) ma.szyny i aparaty, wchodzące w się duze tlOSCl mater)ału dolaroweJ!o W g~~~caria ~:~ 
skład tych kompletnych urządzeń, a ma- I podaży, Prago 84 40 

I ~~ re~ 
jące skorzys f,ać z ulgow·ego cła, muszą Bank Polski ofiarował w dniu wczoraj- Holandia 1 I 45.W 

być typów ni.ewyrabianych w kraju. I szym. za dolary zł. 7,88. (n). kumunia H.W 
Musiał vel Musz.aLski 
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Ostatni dzień! Ostatni dzień!" 

ij arszawski teatr Kamińsk:cOD ~ ł całkowita obsada warsz., chór ~2 
. / osób, balet 14 osób, zespół ~6 osób, 

zje2dża do Scali .-... dekoracje, kostjumy, rekw, własne. 

,,~ 4 wV!'telJ\;: Dlatel( ~6 III, gODOla 27"11 on, 
SOnnlA wIeczór. niedziela 2 "II II ieczór. dana 
bęcl'lie '/ nAk Sllllk~ W , ~I,t 'ze :'!nlew I hńc 

\"1 rDhni1 gU':vaj'c~n WI~~~ :t'-"lICC'N':[I\., ,?,)}:t~rr.·ł:'\.~.I.Z,llur~, Zi1n !hJłBl. H.Glłtlieh. E StB1lłeder, 
D. Lederman. Sr Rozen. St. BrO"lec.ii, HilzDe .. g, .: ermaa i inn'. Kapr.tm'sfrz S~I.aDn'SRi. BilBiy Ul kule fu1ra 

I 
I 

Fabryka f Icowvch krpeluszy 
Podleśna 3. " 

I 
I 

-Skład detaliczny I Skład d 1ła:iczny fi 
Piotrl1o~ ska 11. P otrKowslla 71. 

\ 

Poleca w swoich detalicznych skła ia.:h kapelusze własnej fabrykacji 

znanej dolJfoci w na'lepszych gatunka~h i kolorach, 

podług ostatnich 
, 

asonovJ'. 

rSoiłl ___ lElIall!ll_e_m~~211 Dr. Dled. 

RATUJCIE. ZDROWIE! 
N8'~ł'·nni" "ze śWIatowe nO\'.f,~i lekarskie st\vierdzily, że 

750f0 chor.ób powstaje z powodu obstrukcji 
Chory żol?del< ipst ~'lównA prz\lczyna powstania nairozmaltszych 

chorób, zan'eczy~zcza l<rf'W i tworzy zh onemiane materii. 

~y~~;:dś\~fe~~; Z~oła Z gór Harcu O-ra tauera 
lak to !' wler(!zlli rru!. Her.ir-sk>el!o Uniwers\ tet I Ur, v Leyden. Dr. Mar· 
tlI'. Dr HochUilter I .. ,,'ie II inn\'ch wvnltnych lekarzy. sa ielefllnym środ
l, €m dla IIzdrll" ,en'a żoladka, \I~uwflja ObgtruKclę (zatwardzenie', są 
nJez,,~tal'llOnym śrC?rll<icm nrzeczyszcz/liacVm, ułatwiają funkcję ors/anó\V 
trawlema Wzm"Cr la ą or{!anJzm I pooudzalą a'1etyt 

Złoła z ,.Ó,. łJarr.u O-.oa Lau era U~UJJFłją cieroienla watroby' 
nerek kami<'lll żóIC ,lJW' ch, cieruienia hemoroidalne, reumaty~m, 'arlre' 
tyzm, l'óle s:!lowy. ,wyrzury I Lszflje. 

lZ.Oatyner 
Chon,by nerek, Pę

,cherza I drócr mo, i t:Zowych~ 
Przyjmuje od 1-2 

Jod 4-7. 

Plramo\lllcza 11. 
,dawn. OI~lń~ka ł. 

TeL 48-95-
117,) -9 

tławroł :~ 1. 
Choroby skórne, 

, weneryczne 

Lczenie Rentgenem 
kwarcową lampą 

~~~~~~~~~~~.~~. ~mB~ ~ 
<I:.""a z gór Harcu ,-ra Lauara zostalv nagrodzone na wy' 

stawach lekarski. h naiwyższemi odznaczen ami I złotellli medalamt: W Ha· 
denre. BerlIIIle, Wleolniu, Paryżu. Londynre I W in. m·astach. TySIące 
po,IZlęliO.vań otrzyma l Dr. Laue .. od osób \.yleczouych, 

przyjm. od 1O-1~ 
5 -I 

Telefon 28-07. -

Wobec .świąt Wielkiejnocy 

ł inl1e )' ... ej i II-ew klasy 
. czynne będą 

25, 28, 27, 28 j 29 i 30 m3rC~ 
NY ,ODZI F,N ~IE 

Cele" LIII le ,c .:i I 'Jatlt,l{lJ ,It \Ii g.l ę :l .. ar, li 'ra'vam 
o !aSI( I e l{url.yst;Tlł e , I{~plelt ,\ dnl!lch wcze 
sTdeJsZ\ ch 

1483-2 

"Kąph:le C.an~ralne" 
d. Uienlbac .a 

Z:Jchodnla 3d. 

,;m-~ 

OułilSZ~nie fuchs'a 
to mur. 

o ldóry (J'Irteć !'ole ",oże narr.arr.zlej 
zach" ana tlrmfi; ide upadnIe n g Iy, " 
SIWCU ty.lw s ę z\\rÓ~1 U rade rt:lda· 

łUOllrt rJlI • 

AltWIZYCJ 

FU 
PiIitr:UHus:{a 50. 

W;,:~~~~~o ~~ l)S~~·ą~~~.i~a wO!,~~~: \ 
Z9mlerll'I orld IĆ W 1rndze ",eo 'r9n'clll 
nello '1r/etar~u do<;ta'\J~ arell·la.:y ną n1 
!'ifłrltl i slome na czas od l 1{\1J.etnla 

Cena pół pu ' ełka zł. 1.50J poiJwćjne pUdełko zł. 2.50. 
115')-25 Sprzedaż w aptekach i sIc/adach aptecznych. 

Uwag • "")H'2e~f,ć SIę bezwHrtośclOwych naśladownictw. 
Rcprezcn na POlskę JflEel 61"0151'11"11. tiJarsE,ulI.I. ';am,al.1a 49 

d" 1 Iil'lcn b. r. 
;.; nna I rlat. o'cnli:5' 01 f.. miesięC'lnie 
':łO"IV n'1 SIPC7.'<P 0'(010 130) 11<'1 • 
SllImv 'A nndoc-ółl<e nk 1/08 JOD Iq;~ 

Na n,dchildzące Sw!ęta WielkanncnBEI 
.-

n ,~tflwa oh.)wi , ,.u le loco /(0<;z1rv lI) 
.., EWl a. [l tó IŻ :1\. ~w. lerz('~'l Nr. 10 
(Hpr tv n'l do<:(',\\1" "'()sz:~e10Invch ar 
tyl<i'IIIV ~a 11 erjo"I\"~;:7.fI'ne. 

F dbryJia czekolady i cukrów 

rka -aU, fU OWił 13 \\ ael um w "'\'''0 c .. ~ " 5 oroc. w'lrtnści 
ednnm psi " c";o: ne' do·ta 'vv w',I'ICIĆ do I" 

I,a"y 1 ) n. K- n. A. n .. zaś duWó I zloże ; 

nlN~~I:\~~i~ć ii~'l~~e~~:ltO'vane o f e r t V ma zaszczyt zawiadomić Szanowllą Kli'ente'ę, it skład jej jest obficie 
zl Ż~.Ć w I,W t"rrn;""rz ' ' ''Id' '0 ", K zaopatrzony w różne smaczne wyroby czekoladowe i cukry znane ze 
'I. n ll~;nr.ź'1ie do dnia 3 li. wiet- . swej dobroci. 1591-1 
nia b. r. g ,dz. l , W I< lórVll tli ter I lIlIIi!? r li oezn e g'E) l<o'n SIlne ot\Var "'_-=IIISl;~"' __ IIII:II _______________ • _______ _ 

c~l' ofert i rlllor1'ViI oterl',Wi1. ! 
Prze'l\"v c,bol' i~71l Al'e orzV doc;tn I 

,'mh Wo s"()\\'\lh wyqflwinre IJedą do 
I\g 'ulu (1 f-rent-lW P',CZ11' s'y oj dn'fI 

, 2 . h. m. u ntlCl:ra Ż' wnUścid\V ' o I [J, 

K. A 'I, drlzle r,'lWII ' eż W g'Jd '. urzę
dlll\ych c'Hlziennle za Wlilal ,dein nIe 

r, r!zIPI swat można zas ę !nąć szcze~ó 
! W\i"h \I lo IlHlCII, 

II Indze \\ill S ;0 \Je zas rzegnią sobie 
IV ZUIll'ln"ścl S\\iUDllOe IV ocellle i w wy 
iJone prze,, ! ,)żoych orert 

Dowódz:wo 10 p. Kall, a. p. 
L dz. ~3'J 11. 2 

Łódź,el 2213 ł9 6 r 1:;<:\7-1 

N N l ,51~(j. 

Ohwi3SlCZflnia 
W Im:€n U RzmYP03palitej Pills~{ ejl 
Dnh 12 !ut~'lo 1 L6 roiCU S Id Po

IW u d la spraw'" () l chwe WUJ. w Łodil 
r,),!pOZllalvszy sryra ,Ii~ .::llinu a l\n~ zmar· 
,( a, zam e"z.ullt:'~o w Łodz" prl.y II,IC \ 
Ct' _' lelfl lilIH~I l. 6 os (:rżoTle 'o z arl. 
l J cz. 1 Ust. z d,lIa • Vll 1820 r po· 
~tanllwł: Simul" j~acz IIllr.(a s.ulI.ać lIa 
~rLywne ,;tu pięcJlje;;l~clll 15 ' I zlotych 
I, ZalJllan1 w raz,e 1IIeŚCI!j:a 110';1:1 11 l! 

karę aresztu pFLez dwa m.e~'Fłce oraz 

1162-6 

Xi'EiWW 

NASIONA 
warzywne. r ,Jne i kwiatowe wyborowej 
jakoŚCi i w czystych odmianach z wla-, 
snych plantacji oraz z tlnn zagramcz-

",ch po ecn: 
Hodowla i SlUad Nasion 

WIncenty RUlkows;d Łódź, 
Piotrkowska 11 telet. 15- 17. Cenni 
Id wysl'lam na żadanie. 6121 ' 

10 r-a: ClI 
II! U-
M o 
t! !'ł 
~ 

f!: r-J 
::J 

.... ~ . !3 
~ -. 
~ 

~ ~ 
o ClI -:c: ~ a 
ci. ClI 
~ t"l 

Ogłoszenia I warsOBUWIAgaZ7n 
do wszystkich pism miej5cowych, 

Dr. Dled. 

E. EKKERT 
Kłllńsklego 11S 
Choroby s k Ó r ne 
weneryczne i dróg 

mo~7.owyc". 
PrzYJmuje od o·el 

do 7. 

Dyplomowana 

felczerka Akuszer
ka-masatysłka 

K. MICha to wa 
Przyjmuje od lQ.li 

i 4-6. 

Moniuszki 11 m. 29, 
995-2 

Dl". Mar)a 

lew ID s o nuwa 
, Choroby skórne, 

wener)czne i mo· 
czopłclowe 

IwbleŁy i dzieci) 

Cegielniana 6 
l'el,4.)-\)5. 

i>rzyjmuJe od 11·l2 
l od 4-0 w, w 
Lecznicy Samtas, 
-":e~lelntana .\! '.<9 
11":' t, 6-l:! lł96-1 

Dl". 

~iichałlipski 
C h o r o b y skórne 
,\rener. i moc~płc. 
r'rzYlmu;e obecn c 
na ul. Wschodniej 65 
lt'lotrkowska 4.» 

TeL 3-S1 . ~,l ",'1. 4. IHI zaplactl1.tI o·'Llly ~ąduweJ p ę nI_lu 
li;t.. z,otyCIJ .\ }rol< ",y\v,esr~ na hll<alll kraj,1wych i zagraniczno przyimuie J. N A G LE. R w godz 2-!> pp. i 

7-1:J wlecz. 1459·4 Konc63!onowane Biuro Ogłoszeń i Reklam UL. PIOTRKOWSKA 101,} il = "BOR-' =1 POLECA BJGATY WYBÓR 05UWII\ -----
Za zgoelność: 277 osr TNlCH FASO:~ÓW PARYSKICH 

Sekretarz Są u A. ~At\CIŃ ~K Cegie:11i na 47, tel. pry IV. - • 

~ I pn-.e iSllLb,ur<>IWJ skazalIego na prlec,a~ 
~ dnI 1-1 158.:l l 

.11 
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Ogłoszenia dla poszukujących pracy, I 
bez względu na dość w}lrazów 
kosi.tują i5 $1roszy. dla ollaruJących 

Ugloszenla ~ ł v,", Ile I"Z;; sę [lO 10 
~ro~ly za W) raz. Plerwszv wyraz 
IIC7'\I SIę lodll.U n e. l\i!llmnlt:J~Ze 

~'j;!1 SZt:'1 je 5U s;!r ,.;z~ 
o E l zl. 50 groszy 

ł.OłAL~ JlłESZł(.\.NłA, 

PO~ióJ 
fr'mŁowy, <adn'e u- eb owany iesŁ do wvnar~cia 
PiC'lrk')\,:.1 a 11) m, 8, font. 15'3-2-e 

EE~ma~~~EE~~ 

O!'AZJA 
krcd::ns, stól, hzesła. łói.k:!. otom:tnę, bil'~kr ló
ż:?czk'l ro'k! ,dane sprz:::hm \,O\l1io. RadwaI15:,1 
Nr. Ii, m. 3. 14i-3-', 

I SZAFA 
ł dębobwa w dobrym sŁanie do sprzedanial Slen

_. kiewicza 59 m. 39 oLt"yna, parter, II w. 158S-1-k 

OTOMANA 
?lU~ZO'\'l do ~pl'zcda,nia, S:cn' icwicz' ~r • • L '!:I>('r 
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OKAZJA 
dla panów rzeźników. Do sprzedania maszyna do 
kraiania szynki najlepszej marki, bardzo tanio. 
Wiad. ul Kilińskiego nr. 52. 1579-1-k 

sprzedam 
wskaże, 

PIANIKO 
"Bliithncra, Ccjiclniana 79, portier 
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